
Pomnik Braterstwa Zadania gazety 
w realizacji uchwał 
IX Plenum KC PZPR 

W Ruskim Brodzie (pow. Przy­
sucha) nas tą pi; o odsłonięcie pom­
nika Braterstwa, który upamięt­
nia walkę miejscowej ludności z 
okupantem, jak również walkę 
żołnierzy radzieckich z wojskami 
hitlerowskimi w 3945 r. 

CAF — Wawrzynkiewicz 

Marsz. Spychalski 
w Krainie 
Tysiqca Jezior 
* TURKU (PAP) 
W piątym dniu wizyty w 

Finlandii minister obrony na­
rodowej PRL, Marszałek Pol­
ski M. Spychalski, przybył do 
miejscowości Sakylae. 

W towarzystwie naczelnego 
dowódcy sił zbrojnych Finlan­
dii gen. Keinonena, Marszałek 
Spychalski zwiedził miejscowy 
garnizon. 

Goście polscy byli obecni na 
pokazie ćwiczeń. 

W godzinach popołudnio­
wych min. Spychalski z towa­
rzyszącymi osobami przybył 
do miasta Turku na południo 
wo-zachodnim wybrzeżu Fin­
landii. 

Poniedziałkowy program wi 
zyty zakończyło przyjęcie wy­
dane przez władze miejskie 
Turku. 

(Inf. wł.) 

REALIZACJA uchwał ix 
Plenum KC PZPR w ko 
szalińskim rolnictwie sta 

nowiła temat spotkania, które 
w poniedziałek, 13 bm. odbyli 
Z zespołem dziennikarzy naszej 
redakcji członkowie Biura Ko 
mitetu do Spraw Rolnictwa 
przy KW PZPR: sekretarz KW 
PZPR tow. Władysław Przy-
godzki, członek egzekutywy 
KW, dyrektor WZ PGR tow. 
Marian Czerwiński, zastępca 
przewodniczącego Prezydium 

(WRN tow. Bamazy Szkopiak, 
_j kierownik Wydziału Rolnic-

' twa i Leśnictwa Prezydium 
WRN tow. Stanisław Griibow 
ski i prezes WZKR tow. Sta­
nisław Piżoń. Członkowie Biu­
ra poinformowali zespół redak 
cyjny o głównych kierunkach 
realizacji uchwał IX Plenum 
KC PZPR w naszym wojewódz 
twie, omówiono również za­
dania, które w związku z tym 
oczekują gazetę. Uzgodniono 
plan kampanii, które na swych 
łamach zamierza podjąć „Głos 
Koszaliński". Plan przewiduje 
m. in. otwarcie na łamach ga 
zety ogólnowojewódzkiej dy­
skusji aktywu partyjno-gospo 
darczego głównie na temat wy 
korzystania rezerw w produk 

cji zbóż w koszalińskim rol­
nictwie, spotkania dziennika­
rzy i przedstawicieli władz z 
załogami niektórych słabych 
pegeerów, spotkania z młody 
mi rolnikami w gromadach, a 
także zorganizowanie konkur­
su o tytuł najleoszej agrono-
mówki w województwie. (1.) 

Na edjęc-iu — 
członkowie Biura 
K o m i t e t u  d o  
Spraw Rolnictwa 
przy K. W PZPK 
dyskutują i ze­
społem redakcyj­
nym .. Głosu 

Fot 
j. Piątkowski 

Centr 

SPOTKANIE 
Breżnisw- CedeRbal 
* MOSKWA (PAP) 
Sekretarz generalny KC 

KPZR L. Breżniew przyjął we 
wtorek pierwszego sekretarza 
KC Mongolskiej Partii Ludo-
wo-RewoIucyjnej. premiera 
Mongolii J. Cedenbała. 

Rozmowa dotyczyła proble­
mów współpracy dwustronnej 
oraz polityki międzynarodo­
wej i światowego ruchu ko­
munistycznego. 

Wywiad 
min A. Rapackiego 
0 WARSZAWA (PAP) 

W środę 15 brn. o godz. 19.50 
nadany zostanie przez Polską Te­
lewizję wywiad ministra spraw 
zagranicznych Adama Rapackiego, 
udzielony redaktorowi telewizji 
duńskiej < Robertowi Chrystianse-
nowi. Wywiad ten nadany zosta­
cie w środę również w telewizji 
duńskiej. 

Cena 50 gr 

S Ł U P S K I  
ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

ROK XVI Środa, 15 listopada 1967 r. Nr 274 (4692) 

obchody Nauczyciela 
WARSZAWA (PAP) , W piątek i sobotę obchody 
W czwartek odbędą się w Warszawie centralne obchody Dnia Nauczyciela odbywać się 

Dnia Nauczyciela — święta wszystkich pracowników szkół będą w województwach, po-
•wyzszych uczelni oraz placówek naukowych i opiekuńczo- wiatach i szkołach. 
-wychowawczy cłu 

W Behyederze odbędzie się akademia, w której będą u-
uroczystość dekoracji grupy czestniczyły delegacje nauczy-
naj.bardziej zasłużonych nau- cieli z całego kraju, przemó-
czycieli, działaczy oświatowych, wlenie, wygłosi minister óświa 
i pracowników wyższych uczeł ty i szkolnictwa wyższego — 
ni ^ wysokimi odznaczeniami prof. Henryk Jabłoński, 
państwowymi. Kilkadziesiąt o- Delegacje nauczycieli wez-
sób udekorowanych zostanie mą udział w wielu spotkaniach 
przyznanym w br. po raz z kierownictwami resortów 
pierwszy „Medalem Komisji instytucji centralnych oraz 
Edukacji Narodowej". członkami Zarządu Głównego 

Po południu w Sali Kongre- ZNP, organizacji młodzieźo-
sowej odbędzie się centralna wych i społecznych. 

Zanim Anglicy odejdcę z Adenu 

! 
Kas' S Pi A P IC? 2NY M 

W Adenie doszło znów do walk 
między członkami dwóch organi­
zacji niepodległościowych FWN 

mm 
Pmw© narodów 

Czwartek, 15 listopada 1917 r. 

Dążąc do  uzyskania jak największego poparcia d la  
rządu radzieckiego różnych warstw ludności, a przede 
wszystkim uciskanych przez carat narodów Rosji, Rada 
Komisarzy Ludowych uchwaliła „Deklarację praw naro­
dów Rosji", gwarantującą natychmiastowe „stanowcze i 
bezpowrotne zniesienie ucisku narodowego". Powołując 
się na uchwały I i II zjazdu rad, deklaracja głosiła, iż 
Rada Komisarzy Ludowych oprze swą działalność w spra­
wach narodowości Rosji na następujących zasadach: 

„1. Równość i samodzielność narodów. 2. Prawo naro­
dów Rosji od swobodnego samookreślenia aż do oderwa­
nia się i utworzenia samodzielnego państwa włącznie. 3. 
Zniesienie wszelkich narodowościowych i narodowo-wy-
znaniowych przywilejów i ograniczeń. 4. Swobodny roz­
wój mniejszości narodowościowych i grup etnograficz­
nych, zamieszkujących Rosję". 

Ujawnione w ostatnich dniach rozbieżności w łonie kie­
rownictwa bolszewickiego na tle stosunku do kwestii u-
tworzenia koalicji rządowej wzmogły nadzieje prawico-

(Dokończenie na str. 3) 
mm 

FLOSY. Anglicy oficjalnie nie 
mieszają się cio walk, przyjęli po­
stawę wyczekującą. Nie ulega 
wątpliwości, że przedłużający się 
okres rozmów, mających na celu 
zawarcie porozumienia między 
dwoma odłamami ruchu poludmo-
woarabskiego jest im na rękę. 

Na zdjęciu: żołnierze brytyjscy 
z bronią gotową do strzału kryją 
się za taksówką, w której po­
przedniego dnia zginęło trzech A-
rabów, zastrzelonych przez Angli­
ków, choć — jak twierdzono ofi­
cjalnie — żołnierzom angielskim 
zakazano otwierania ognia. 

Choć brak jeszcze oficjalnego 
potwierdzenia, agencje zachodnie 
donoszą — powołując się na bry­
tyjskie źrócJła rządowe — że w 
Londynie podjęto decyzję całko­
witego wycofania się z Arabii 
południowej do dnia 23 bm. Moż­
liwe jest jadnak — pisze Reuter 
— przesunięcie tego terminu, ale 
nie dalęj niż do 30 listopada. 

Uważa się jednak za rzecz pew­
ną. że W. Brytania wyrazi zgodę 
na negocjacje z FWN. 

CAF — UP1 

WskrScif 

• WARSZAWA 

Po io-dniowym pobycie w 
Związku Radzieckim powróciła 
do Warszawy 200-cs ob owa 

i grupa młodziezy — uczestni­
ków Pociągu Przyjaźni. 

Młodzież polska uczestniczy­
ła w wielu uroczystościach ju­
bileuszowych. 

! • MOSKWA 

W ciągu ubiegłych 2 lat 
powierzchnia zasiewów no­
wych wysoko wydajnych od­
mian pszenicy ozimej i jarej 
zwiększyła się w ZSRR o 13 
milionów ha. Pozwoliło tć koł­
chozom i Scwchozom zwięk­
szyć w skali rocznej produk­
cję zbóż co najmniej o 6—8 
milionów ton. 

0 KATOWICE 

W wieku 93 lat zmarł biskup 
Stanisław Adamski, ordyna­
riusz diecezji katowicki j. 
Zmarły -był seniorem eoisko-
patu polskiego. 

• PARYŻ 

We francuskim mieście Bor-
dćaux otworzono wystawę fo­
tograficzną, poświęconą życiu 
1 działalności jvlarii Skłodow­
ski aj-Curie. 

Dziś zachmurzenie , niewielkie 
lub, urtliirkó/wane. Od zachodu 
stopftioy/Ó wzrastiijąće. Raiło lo­
kalne mgły. Miejscami niewiel­
kie opady. W ńoćy przymrozki, 
w dzień temperatura dó 10 stó£ni. 
Wiatry słabe lub umiarkowane z 
kierunków południowych. 

W 

Oświadczenie 
rządu PRL 

WZWIĄZKU z aktami dalszej intensyfikacji agresji ame­
rykańskiej przeciwko DRW, rząd DRW w deklaracji 
z 30 X br. zwrócił się do rządów, narodów i całej po­

stępowej opinii świata z wezwaniem do wzmożenia walki 
wszystkich sił pokoju przeciwko kontynuowaniu tej agre­
sji. W ostatnim, okresie stolica DRW — Hanoi, inne mia­
sta i gęsto zaludnione miejscowości DRW są obiektem nie­
mal nieprzerwanych, terrorystycznych bombardowań przez 
lotnictwo amerykańskie, z masowym stosowaniem przeż nie 
pocisków, których przeznaczeniem jest przede wszystkim ra­
żenie i dziesiątkowanie ludności. W ten sposób imperializm 
amerykański podejmuje próbę biologicznego wyniszczenia 
narodu, którego nie jest w stanie złamać. 

Naród wietnamski udowodnił w toku lat walki z brutal­
ną agresją, że środki przemocy i gwałtu nie są w stanie za­
chwiać jego patriotyzmu i woli walki w obronie ojczyzny. 
Próby masowego wyniszczania ludności są w istocie rze­
czy dowodem bezsilności Stanów Zjednoczonych wobec na­
rodu walczącego o swą wolność i niezawisłość. 

Masowe barbarzyńskie bombardowanie terytorium DRW 
przez lotnictwo amerykańskie jest nowym niebezpiecznym 
krokiem na drodze wzmagania agresji przeciwko DRW, zao­
strzenia napięcia międzynarodowego i stwarzania coraz więk­
szej groźby dla pokoju światowego. Krok ten dokonywany 
jest w sytuacji gdy rozlega sie głos światowej opinii pu­
blicznej i liczne rządy coraz mocniej domagają sie położe­
nia kresu bombardowaniom terytorium DRW i agresji ame­
rykańskiej w Wietnamie. 

Rząd i naród polski stanowczo potępiają nowe przejawy 
wzmagania agresji Stanów Zjednoczonych przeciwko DRW 
i narodowi wietnamskiemu i w pełni podzielają stanowisko 
rządu DRW wyrażone w deklaracji z 30. X 1967 r. 

Rząd PRL domaga się bezwarunkowego, niezwłocznego za­
przestania bombardowania Demokratycznej Republiki Wiet­
namu, zaprzestania stosowania metod masowego zabijania 
jej ludności. 

Naród polski, kierując si£ uczuciami braterskiej solidar­
ności z* heroiczną walką narodu wietnamskiego w obronie 
swej ojczyzny nadal udzielać mu będzie wszechstronnego po­
parcia i pomocy. 

Konsultacje w Białym Domu 

Grzmią działa 
wokół bazy USA 

WASZYNGTON, PARYŻ, LONDYN (PAP> 
POŁTORAGODZINNA rozmowa prezydenta Johnsona : 

przybyłym z Sajgonu ambasadorem Bunkerem zapoczątko­
wała serię narad i konsultacji w Waszyngtonie w sprawie 
wojny wietnamskiej. 

W konsultacjach tych, pod- ciwko przerwie w bombardo-
czas których omawiane będą waniu terytorium DRW. 
wszystkie problemy związane Gwałtowne walki wybuchły 
z wojną w Wietnamie, wezmą w poniedziałek wieczorem na 
udział sekretarz stanu Rusk, Centralnym Płaskowyżu w od 
minister obrony McNamara ległości 22 km na północny za 
oraz członkowie kolegium sze chód od amerykańskiej bazy 
fów sztabów. w Dak To. Z pierwszych infor 

Po spotkaniu z prezydentem ^cji wynika że 9 żołnierzy 
ambasador Eunker oświad- ^SA poniosło smierc a 21 zo­
czył, że wypowiada się prze- s*a*° rannych. Straty wsrod 

(Dokończenie na str. 2) 

Społeczeństwo 
japońskie w licz­
nych demonstra­
cjach wyraża 
s w ó j  p r o t e s t  
przeciwko istnie­
niu amerykań­
skich baz woj­
skowych w Ja­
ponii, przeciwko 
aerresji USA w 
Wietnamie oraz 
polityce rządu w 
związku z wizytą 
premiera Sato w 
Waszyngtonie. 

Na zdjęciu: u-
czestnik marszu 
ulicami Tokio — 
poprzedzaiaceęo 
potężny wiec z u-
działem 140 tys. 
mieszkańców sto­
licy. 

CAF — Japan 

18-27 bm 

FINAŁ 
wielkiego festiwalu 
* KATOWICE (PAP) 
Finał tegorocznego, Ogólno­

polskiego Festiwalu Drama­
turgii Rosyjskiej i Radzieckiej 

.który odbędzie się w dniach 
18—27 bm. w Katowicach, po­
przedziła praca komisji Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, któ 
ra dokonała wyboru sztuk na 
przedstawienia finałowe. 

Tegoroczne przedstawienia 
festiwalowe odbywały się w 
całym kraju z udziałem 25 te­
atrów. 

Wyłoniono 8 finalistów fe­
stiwalu. Prawie wszyscy ucze­
stnicy festiwalu przedstawi]! 
bardzo ambitne spektakle. Ze 
względu na obchody 50. rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej wiele teatrów sięgnęło po 
sztuki z dziedziny klasyki re­
wolucyjnej. 



Przed zetemesowską 
debatą 

(Inf. wt.) zdawczo-Wyborczej ZMS de-
Organizacja zetemesowską legaci wybiorą nowe władze, 

Koszalińskiego przygotowuje określą kierunki działania. Na 
się do konferencji wojewóćz- leży oczekiwać, że dyskutanci 
kiej. Obrady odbędą się w Ko znajdą także radę na niedomo 
szalinie w najbliższą sobotę, a gi w pracy organizacji. Człon-
uczestniczyć w nich będzie 121 kowie Związku oczekują od 
delegatów młodzieżowych re- swoich delegatów wystąpień 
prezentujących ponad 25-ty- rzeczowych, krytycznych i kon 
sięczną rzeszę zetemesowców. struktywnych. Znając przebieg 
Sobotnia konferencja będzie dotychczasowej dyskusji w śro 
siódmą z kolei konferencją dowisku zetemesowców można 
sprawozdawczo-wyborczą orga mieć nadzieję, że delegaci nie 
nizacji zetemesowskiej Kosza- zawiodą. 
lińskiego. Warto dodać, że najbliższa 

Okres poprzedzający konfe- konferencja będzie łączyła po-
rencję wypełniły przy gotowa- wagę dyskusji z nastrojem 
nia organizacyjne, połączone z świątecznym spotkania. V/ 
powszechno? dyskusją na temat przerwach, między obradami, 
roli i zadań Związku. Próbie- delegaci spędzą miłe chwile 
my istotne dla organizacji roz słuchając muzyki, obserwując 
trząsano w kołach, na spotka- popisy młodzieżowych zespo-
niach członków organizacji w łów artystycznych, (mg) 
szkołach i zakładach pracy, o-
raz na konferencjach w powia 
tach. Ostatnio sprawy związa­
ne z konferencją wojewódzką 
omawiano na spotkaniach z 
delegatami. Dzisiaj odbywają 
się podobne spotkania w Człu 
chowie, Złotowie, Sławnie i 
Miastku. 

Na VII Konferencji Sprawo 

Ofiarność Duńczyków 
* KOPENHAGA (PAP) 
145.000 duńskich rodzin o-

trzymało apel, wzywający je 
do dopomożenia w budowie jed 
jednego lub kilku domów w 
tzw. Miasteczku Dziecka w 
Wietnamie. 

Apel ten rozesłał komitet 
„Duńskich Przyjaciół Miaste­
czek Dziecka", powstały przed 
czterema laty. Od tego czasu 
przyczynił się swą działalnoś­
cią do budowy za kwoty zebra 
ne w Danii dwóch domów 
dziecka w Korei Południowej, 
jeden w Montevideo oraz prze 

słał do Chile środki na budo­
wę czterech takich domów. 

Nctgroda 
za „ZSofe .runo' 

ant wł.) 

Doskonale spisali się harce­
rze koszalińscy uczestniczący 
w akcji „Złote runo", polega­
jącej na zbieraniu jagód i grzy 
bów. Część zarobionych w ten 
sposób pieniędzy harcerze prze 
kazali na konto pomocy dla 
walczącego Wietnamu. Pomoc 
harcerzy w tegorocznych zbio 
rach jagód i grzybów pozwoli 
ła też Przedsiębiorstwu „Las 
wykonać z nadwyżką plan eks 
portu. Dyrekcja „Lasu" prze 
kazała ostatnio Komendzie Ko 
szalińskiej Chorągwi ZHP ser 
deczne podziękowania wraz z 
nagrodą w wysokości 10 tys. zł, 

GRUNTY PFZ CZEKAJĄ NA PŁUG * ZA NIEDBALSTWO SANKCJE KARNE * 

Orki zimowe proc. W analogicznym okresię 
w roku ubiegłym orki w pege 
eraich były wykonane już w 80 
proc. 

Mamy połowę listopada. W 
(Inf. wł.) ^ pewnie im pomoc kółek rolni- najbliższych dniach mogą na-

W OSTATNICH dniach czych, uprzedzić, że za niewy- dejść przymrozki i znacznie u-
wieś koszalińska przy- konanie orek grożą sankcje trudnić prace w polu. Załogi 
spieszyła orki zimo- karne. Warto również przypom pegeerów powinny więc doło­

we. W gospodarstwach chłop- nieć, że wykorzystanie ciąg- żyć wysiłków, by do końca ty 
skich zostały one wykonane ników kółek rolniczych do tran godnia zakończyć orki zimowe 
już w około 75 pro«c. Stosunko sportu pozaroiniczego jest o- w każdym gospodarstwie. Wy 
wo najwięcej ziemi zaorali roi becnie niedopuszczalne. Wszy konanie tego zadania jest w 
nicy w powiatach bytowskim, stkie kółkowe traktory powin pełni możliwe, pod warunkiem 
świdwińskim, koszalińskim i ny pracować w polu, przy or- wykorzystania wszystkich ciąg 

kach. 
Załogi koszalińskich pege­

erów zaorały w ubiegłym ty-

złotowskim, zaś najmniej w 
powiatach drawskim i koło­
brzeskim. 

ników. (1.) 

Piec odlewniczy 
z V wieku 
* GŁOGÓW (PAP) 
W jednym z odbudowanych 

skrzydeł w Zamku Książąt Gło 
gowskich urządzone zostało 
pierwsze w Polsce Muzeum 
Hutnictwa i Odlewnictwa. 

Do najokazalszych ekspona­
tów należy zrekonstruowany 
piec do uszlachetniania żelaza, 
znaleziony podczas prac wyko 
paliskowych na terenie budo­
wy huty miedzi „Głogów" w 
Żukowicach. Obiekt pochodzi 
z drugiej połowy V wieku. 

indywidualnym fdn*u 17.t-vs: ha. ̂ emi, o 6 - tys. ha więce] niz w dniach Rolnikom 
zostało jeszeze do zaorania o- od 3 ździernika do 5 bm. 
koło 50 tys. ha. Tempo robot p ^ dmjk d 

nadal wymaga więc przyspie- statJ^ Pegeery dysponuj 
szenia. Gromadzkie rady na- . . - * 
rodowe i służba rolna winny 
zwrócić szczególną uwagę na :  obszarze przynai 
wykonanie orek na gruntach w 

wystarczającą liczbą ciągników 
by w ciągu tygodnia wykony 

55 JSftaSlSSf-ftSS' 
poinformować 'rolników, że 
niewykonanie orek zimowych miastecki£ które jeszcze w 

SteSacf powód doTemal P°«*kach ubiegłego'tygodnia stai czający powoa ao zerwa mia}>. największe zaległości, 
nia umowy dzierzawnej i prze Ponadto  ̂ dują w orkach za 

kazania ziemi innym użytków {  go^podar
J

s
4

tw w powia. 
nikom, którzy gwarantują ej tach ś* idwińskim> kolobrzcs-
lepszą uprawę. Należy również • Mczecineckin\ , bytow. 
rozpocząć rozmowy z tymi roi skim w pozostałych powia 

nikami, którzy zwlekają z or h orki w 

kami zimowymi na własnych icach 50_55 pro ZJ 0. 
gruntach, jeżeli potrzeba - za ółem w województwie w 60 

Prawie 3 iys. prac konkursowych 

„Z przepisami ruchu 

drogowego na fy" 
Taką nazwę nosił ogłoszony rzy: Oddział Wojewódzki PZU, 

we wrześniu konkurs dla mło- Wydział Kontroli Ruchu Drogo 
, dzieży szkolnej w wojewódz- wego KW MO i nasza redakcja 

przeznaczoną dla najlepszych;twie koszalińskim. Organizato zaprosili do udziału w konkur 
z b i e r a c z y .  „ L a s "  w y r a ż a  n a - L  -  .  .  .  . . .  
dzieję, że i w przyszłych la­
tach harcerze pomogą w zbie 
raniu runa leśnego, (p) 

Grzmią dział a 
wokół bazy USA 

(Dokończenie ze str. 1) wietrzni dokonali kolejnej se­
rii nalotów na Demokratyczną 

żołnierzy Frontu Wyzwolenia Republikę Wietnamu, bombar 
nie są znane. Dowództwo dując zarówno obiekty cywil-
wojsk USA zakomunikowało, ne jak i wojskowe w południo 
że w ciągu ostatnich dwóch wej części kraju. Atakowano 
tygodni na tamtych terenach również strefę zdemilitaryzo-
zginęło 101 żołnierzy amery- waną. 
kańskich, a 521 zostało ran­
nych. 

Amerykańscy piraci po-

WYWIAD 
Couve de Myrvil!e'a 
* PARYŻ (PAP) 
Francuski minister spraw za 

granicznych Couve de Murvil-
le, w rozmowie przed kamera 
mi telewizyjnymi oświadczył 
m. in., że Francja zaintereso­
wana jest, aby na Bliskim 
Wschodzie nie doszło ponow­
nie do działań wojennych. To­
też postanowiła ona nie sprze­
dawać broni ofensywnych do 
krajów tej strefy. 

W związku z kandydaturą 
brytyjską do EWG, Couve de 
Murville powtórzył znane ar­
gumenty Francji. 

nuwl 

We wtorek w rejonie strefy 
zdemilitaryzowanej w Wietna­
mie Południowym wybuchł w 
powietrzu helikopter, na któ­
rego pokładzie znajdował się 
dowódca trzeciej dywizji pie­
choty morskiej USA, generał-
-major Hochmuth. 

W wyniku eksplozji Hoch-
muth i inne osoby, które znaj 
dowały się na pokładzie heli­
koptera, poniosły śmierć. Ko­
respondent twierdzi, że Hoch-
muth jest pierwszym genera­
łem amerykańskim, który zgi 
nął w wojnie wietnamskiej. 

NOWY JORK 

W Komitecie Politycznym 
dwudziestej drugiej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów 
Z j e dn oc zony eh kontytiuowa-no 
debatę nad sprawą polityki 
apartheidu, prowadzonej przez 
rząd Republiki Południowej 
Afryki. Dy#:usja ^płynęła pod 
znakiem zdecydowanej kryty­
ki rasistów południowoafry­
kańskich i popierających ich 
mocarstw zachodnich, zwłasz­
cza Stanów Zjednoczonych 
i W. Brytanii. 

• NOWY JORK 

W poniedziałek wieczorem 
do Nowego Jorku przybyło 
3 podoficerów amerykańskich, 
zwolnionych ostatnio z niewoli 
przez Narodowy Front Wyzwo­
lenia Wietnamu Południowego. 

W 546. grze „Gryfa" stwier­
dzono ogółem 3.411 wygranych, 
w tym z 6 trafieniami i z 5 
trafieniami z liczbą dodatko­
wą — brak, z 5 trafieniami — 
11 po 2.110 zł, z 4 trafieniami 
— 289 po 57 zł, z 3 trafieniami 
— 3.111 po 6 zł. 

Wygrane z 5 trafieniami 
stwierdzono: 6 w Szczecinie, 
2 w Koszalinie, 1 w Białogar­
dzie, 1 w Szczecinku, 1 w Sław 
ue. 

Specjalny fundusz premiowy 
na „6" wzrósł o kwotę 13.000 
złotych i na 547. grę wynosi 
141.000 zł. 

Kolejne losowanie odbędzie 
się w Szczecinie, w sali Prez. 
WRN, o godz. 12. K-3333 

Samochód owięziony 
miądEf szynami 
O (Inf. wł.) 

Wczoraj około god^. 20 w Pę-
kaninie (pow. białogardzki) na 
niestrzeżonym przejeździe kolejo-1 
wym ugrzązł samochód warszawa, j 
należący do Franciszka G. z Bi a- j 
łogardu. Przypuszczalnie koła sa-' 
mochodu dostały się między szy­
ny podczas niefortunnego skręca, 
nia. Jak stwierdzili później funk­
cjonariusze MO, kierowca był pi­
jany. 

W tej pozycji samochód pozo­
stał do chwili, gdy około godz. 20 
przejeżdżał pociąg osobowy z 
Gdańska do Szczecina. Samochód 
został doszczętnie ro-zbity. Kierow­
ca na tyle był jeszcze przytomny, 
że wcześniej wysiadł ze swego po­
jazdu. (mrt) 

• PARYŻ 

Sąd ateńslki Okazał na pół­
tora roku więzienia byłego 
członka parlamentu, wydawcę 
postępowego dziennika „Av-
ghi" [Leonidasa Kyrkosa za 
opublikowane przez niego ma­
teriały przed wojskowym za­
machem 3ta«nu 21 kwietnia br. 

© LONDYN 

W Pretorii (Republi-ka Połu­
dniowej Afryki) rotepoczyna 
się proces 36 Afrykańczyków, 
którym akt oskarżenia zarzuca 
zorganizowanie spisku w celu 
obalenia rządu RPA. Oskar­
żonym grozi kara śmierci. 

0 NOWY JORK 

W amerykańskim miejcie 
Wilberforce, stan Ohio, stu­
denci murzyńscy zorganizo­
wali demonstrację antyrasi-1 
stowską na terenie miejscowe- * 
go uniwersytetu stanowego. 
Do«rło do gwałtownych s£nrć 
z policją. Are£totCAva*ao s^ołc 
3C osób. 

e PARYŻ 

We Francji w rejonie pire-
nejskim odkryto bogate zło­
ża wolframu. Dotychczas je­
dynym eksporterem wolframu 
w Europie była Portugalia (po­
za tym na świecie ten cenny 
metal eksportują ChRL, USA 
1 ZSRR). 

sie dzieci, które chciały wyka 
zać się znajomością przepisów 
ruchu drogowego. 

Niedawno dokonano podsumo­
wania wyników konkursu. Nade­
słano 2.982 prace (obejmujące od­
powiedzi na 6 pytań) z całego 
województwa, najwięcej jednak, 
bo ponad 2 tysiące, z Koszalina 
i powiatu kosza lińskiego. Tylko 
353 prac zostało zdyskwalifikowa­
nych przez komisję konkursową, 
natomiast 2.627 prac, zawierają­
cych wszystkie odpowiedzi pra­
widłowe, weźmie udział w loso­
waniu nagród. Z tej liczby 1.798 
napisali uczniowie szkół kosza­
lińskich i z powiatu koszalińskie­
go, 156 — ze Słupska i powiatu 
słupskiego, po kilkadziesiąt z in­
nych miast powiatowych. Jedna 
odpowiedź nadeszła od uczennicy 
z dalekiego Bolesławca w woje­
wództwie wrocławskim. 

W i* on kursie najlepiej wypadli 
uczniowie klas czwartych (835 za­
kwalifikowanych prac) i klas pią­
tych (727), ale i drugoklasiści po­
kazali, że znają najprostsze za­
sady poruszania się po ulicach 
i drogach (540 prac). 

W końcu listopada odbędzie 
się w Koszalinie uroczyste lo­
sowanie, a następnie wręcze­
nie nagród. W imprezie tej 
wezmą udział orzedstawiciele 
młodzieży ze szkół, które najli 
czniej wzięły udział w konkur 
sie. (fil) 

Bliski Wschód 
forum Rady Bezpieczeństwa 

NOWY JORK^PARYŻ (PAP) 

Jak już informowaliśmy w 
poniedziałek wieczorem (cza­
su warszawskiego) na prośbę 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej, zebrała się Rada Bezpie 
czeństwa. 

Pierwszy zabrał głos izrael­
ski minister spraw zagranicz­
nych, Eban, który „kategorycz 
nie odrzucił" rezolucję Indii, 
Mali i Nigerii. Rezolucja ta 
stawia na pierwszym miejscu 
konieczność ewakuacji z tery­
toriów arabskich sił zbrojnych 
agresora oraz proponuje wysła 
nie na Bliski Wschód specjal­
nego przedstawiciela ONZ. 

Eban ponownie starał się 
przerzucić na kraje arabskie 
odpowiedzialność za zaostrze­
nie sytuacji na Bliskim Wscho 
dzie. Domagał się on bezpo­
średnich rokowań między 
Izraelem a krajami arabski­
mi. Sprawę wycofania wojsk 
izraelskich Eban uzależnia 
od wyników tych rokowań i 
zaspokojenia warunków izra­
elskich. 

Przedstawiciel Jordanii, A. 
Rita; oświadczył, że obowiąz­
kiem Organizacji Narodów 
Zjednoczonych jest doprowa­
dzenie do wycofania wojsk 
izraelskich ze wszystkich oku­
powanych po 5 czerwca tery­
toriów arabskich. 

Po przedstawicielu Jordanii 
zabrał głos delegat Bułgarii 
Milko Tarabanow. 

Rada Bezpieczeństwa odro­
czyła następnie obrady do śro 
dy. 

* 
Grupa partyzantów arab­

skich zaatakowała z moździe­

rzy i broni automatycznej ba­
rak, w którym znajdowali się 
żołnierze izraelscy w Cisjor-
danii. Władze izraelskie za­
rządziły godzinę policyjną w 
okolicznych wsiach. 

Przedstawiciele przeszło 70 
organizacji narodowych i mię 
dzynarodowych z pięciu kon­
tynentów, którzy obradowali 
w Delhi od soboty, jednomyśl 
nie uchwalili na zakończenie 
konferencji „apel do sumienia 
świata" deklarację polityczną 
i rezolucję o konkretnych 
środkach pomocy dla narodów 
arabskich# 

Jaka ło bomba? 
* BONN (PAP) 
Brytyjski samolot wojskowy, 

który odbywał lot nad obsza­
rami między Duesseldorfem a 
Krefeld, zgubił „bombę ćwi­
czebną". 

Dowództwo brytyjskich sił 
lotnictwa wojskowego ogłosi­
ło specjalne oświadczenie wz? 
wające osoby, które znajdą za 
gubioną bombę, by nie doty- ny światowej, 
kały jej. I 

Pożary w Australii 
* LONDYN (PAP) 

Od dwóch tygodni w austra­
lijskim stanie Victoria szaleją 
pożary buszu — największe od 
loielu lat. W chwili obecnej 
straż pożarna próbuje ugasić 
50 ognisk pożarów. Dotychczas 
ogień zniszczył ponad 135 tys. 
ha lasów i buszu. Zlokalizowa­
nie pożarów uniemożliwia 
braJc deszczu. 

Wazki głos 
lewicy francuskiej 
* PRAGA (PAP) 

Przebywający w Czechosło­
wacji przywódca Federacji Le­
wicy Demokratycznej i Socjali 
stycznej Francji — Francois 
Mitterrand wygłosił odczyt o 
problemach współczesnej Frań 
cji. 

Francuska lewica — stwier­
dził m. in. — opowiada się za 
rozwiązaniem drogą rozmów 
między krajami Europy za­
chodniej i wschodniej sprawy 
bezpieczeństwa europejskiego. 

Rząd i opozycja francuska — 
mówił dalej Mitterrand — są 
zdania, że problem Odry — 
Nysy został definitywnie roz­
wiązany w końcu drugiej woj-

NASZ SĄSIAD 
(KORESPONDENCJA WŁASNA 

AGENCJI ROBOTNICZEJ Z DANII) 

Dnia 12 listopada 1967 roku zmarła po ciężkich cier­
pieniach 

mgr Alfreda Januszewska 
dyr. Liceum Ogólnokształcącego dla Pracujących w 
Drawsku. 

W Zmarłej grono nauczycielskie traci cenioną i lu­
bianą koleżankę a uczniowie serdecznego przyjaciela 
i wychowawcę. 

Cześć Jej Pamięci! 
GRONO NAUCZYCIELSKIE I UCZNIOWIE 

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO 
DLA PRACUJĄCYCH 

W DRAWSKU I W KALISZU POMORSKIM 

nada, Szwecja i Szwajcaria. O 
ile wymieniona wyżej czwórka 
zawdzięcza swój dobrobyt w 

STOSUNKI polsko-duńskie liczą tysiąc lat, są więc dużym stopniu wyjątkowym 
równie stare jak oba państwa. Warunkowało je blis warunkom naturalnym i histo 
kie sąsiedztwo — Bałtyk, nad którym leżą nasze rycznym okolicznościom, to 

kraje. Z nieistotnymi raczej wyjątkami były to stosunki Duńczycy „dorobili się" pra-
dobre czy nawet bardzo dobre, zważywszy, że byliśmy so- wie wyłącznie własną pracą i 
jusznikami w dramatycznych dla naszych narodów mo- przedsiębiorczością. Siłą duń-
mcntach, podczas wojen szwedzkich XVII wieku i pod- skiej gospodarki było i jest no 
czas drugiej wojny światowej. Na co dzień jednak wza- woczesne, wyspecjalizowane 
jemne stosunki składają się z takich elementów, jak rolnictwo, potrzebne przemy-
współpraca gospodarcza, wymiana kulturalna, ruch tury- słowej Europie. Ale żywe 
styczny i kontakty polityczne. Jeśli chodzi o te ostatnie, wciąż jeszcze przekonanie o 
to miniony rok jest wyjątkowo bogaty. W jego początkach Danii jako kraju rolniczym od 
bawił w Polsce premier Danii, jednocześnie podówczas wielu już lat jest przestarzałe, 
minister spraw zagranicznych Jens Otto Krag. Później W rolnictwie pracuje tylko nifc 
odwiedził Polskę ówczesny minister handlu, Dangart, a wiele f-onad 200 tys. ludzi, a 
obecnie na zaproszenie duńskiego ministra spraw zagra- więc c&oło 10 proc. aktywnej 
nicznych, H. Tabora, wyjechał do Danii minister Adam gospodarczo części społeczeń-
Rapacki* stwa. Co prawda grupa ta żywi 

aż 15 milionów ludzi i Dania 
Dania jest krajem niewiel- Skandynawię z kontynentem, jest największym eksporterem 

kim, o powierzchni 43 tys. km i morski łączący Bałtyk z resz rolnym w Europie, lecz wywóz 
kw., zamieszkałym przez około tą świata. Położenie Danii jest artykułów rolniczych, choć na 
4,7 miliona ludzi. Składa się ważne z punktu widzenia go- dal ważny, stanowi już tylko 
na ten kraj długi, wysunięty spodarki, jak i polityki. około jednej trzeciej wartości 
w morze Półwysep Jutlandzki, Ten niewielki i niebogaty całego duńskiego eksportu, 
kilka dużych i wielka ilość ma kraj, który nie korzystał z ko Dzisiejsza Dania to kraj prze-
łych wysp. Ziemia dość żyzna, lonialnych podbojów,nie omi- mysłowo-handlowo-rolniczy. 
choć bynajmniej nie wszędzie, nęły go liczne wojny, łącznie Dania musi sprowadzać 
zaś bogactw naturalnych Da- z ostatnią, osiągnął wysoki po wszystkie surowce, zarówno e-
nia nie ma żadnych. Istotnym ziom gospodarczy. Pod wzglę- nergetyczne jak i przemysło-
elementem jest położenie ge- dem dochodu narodowego na we, a z kolei wywozić gotowe 
ograficzne, gdyż w Danii krzy jednego mieszkańca wyprze- produkty. Rozwinięty też jest 

{żuje się szlak lądowy, łączący dzają Danię jedynie USA, Ka- import wielu gotowych produk 



Str. ? 

t^nuMranuoi 
Prawo narodów 

(Dokończenie ze str. 1) 

wych eserowców i mieńszewików na upadek Rady Ko­
misarzy Ludowych i wahania lewicowych eserowców 
co do współpracy z bolszewikami. CKW Rad Chłopskich, 
będąc w tym okresie całkowicie pod wpływem prawico­
wych eserowców, potwierdził w uchwale niemożliwość 
wspólnego z bolszewikami udziału w rządzie, dodając 
jednakże, że w wypadku gdy inne organizacje społecz­
ne uznają tę współpracę za możliwą, nie należy temu 
przeciwdziałać. CKW jednak zdejmuje z siebie wszelką 
odpowiedzialność za ewentualne skutki". 

KC partii bolszewickiej obradował w tych dniach co­
dziennie. Lenin, widząc konieczność zdecydowanego prze­
ciwstawienia się stanowisku mniejszości i odwołania się 
do partii, wniósł na posiedzeniu KC rezolucję. „W spra­
wie opozycji w łonie KC" głoszącą: 

„Komitet Centralny stwierdza, że opozycja, która się ukształ­
towała w łonie KC, całkowicie porzuca wszystkie podstawowe 
pozycje bolszewizmu... powtarzając głęboko niemarksistowskie 
słówka o niemożliwości rewolucji socjalistycznej w Rosji, o ko 
nieczności ustąpienia wobec ultimatów i gróźb ze strony oczy­
wistej mniejszości organizacji radzieckiej. ...KC składa całą od 
powiedzialność za hamowanie pracy rewolucyjnej oraz za ka­
rygodne w obecnej chwili wahania na tę opozycję i wzywa ją, 
by swe dysputy i swój sceptycyzm przeniosła na łamy prasy, 
usunąwszv się od pracy praktycznej, w którą nie wierzy. 
...KC stwierdza raz jeszcze, że nie odradzając hasła władzy ra­
dzieckiej nie można wyrzec się czysto bolszewickiego rządu, 
skoro większość II Oąólnorosyjskiego Zjazdu Rad... powierzyła 
władzę temu rządowi". 

Z drugiej strony rezolucja nie wykluczyła rokowań z lewicą 
eserowską i nie zamykała drzwi nawet przed prawicą tej par­
tii, oczywiście z zachowaniem poprzednio przyjętych warunków 

„KC stwierdza raz jeszcze, że nie usuwając nikogo z II Ogól 
norosyjskiego Zjazdu Rad jest i w tej chwili całkowicie gotów 
zgodzić się na powrót tych, którzy odeszli i uznać koalicję 
z ich udziałem w ramach rad, że zatem twierdzenia, jakoby 
bolszewicy z nikim nie chcieli dzielić władzy, są absolutnie 
kłamliwe". 

Rezolucja ta została przyjęta przez KC. Głosowało za nią 10 
osób, przeciwko — 5 (Kamieniew, Zinowjew, Ryków, Nogin i 
Milutin). 

JAN SOBCZAK 

Fragment zapory w Tresne), jednej z trzech elementów 
kaskady rzeki Soły. 

(CAF — Jakubowski) 

DANIA 

Zboże — kontraktacja — rezerwy dzi dotarło do każdego z po­
nad 500 rolników i przekony­
wało o korzyściach kontrakta 

Gromada Siemyśl (pow. kołobrzeski) należy do tych, któ- na nieodpowiednich stanowis- c^y każdemu z osobna dopo-
re się już liczą w ogólnowojewódzkim spichrzu zbóż. Ze zbio kach, często po owsie, w znacz mogło w intensyfikacji produfc 
rów w 1964 roku rolnicy z 10 wsi na terenie gromady dostar nie spóźnionym terminie. Nie- zbożowej. Można jednafc 
czyli państwu 1356 ton ziarna, dostawy tegoroczne, jak oce- którzy przeznaczyli pod rze- oczekiwać rezultatów, jeżeli 
niają w geesie, wyniosą ponad 2500 ton. pak... 100 proc. swych gruntów za przebieg kontraktacji, a jed 

ornych. Dodajmy też, że pod nocześnie i za organizację pro-
W PLONACH zbóż i dosta- wiążę się bez trudu. Mam rów rzepaki wysiano znaczną część dukcji zbóż w poszczególnych 

wach dla państwa gromada nież zapewniony przydział nawozów pobranych na kon- wsiach poczują się w pełni od 
przekroczyła poziom, założony pasz treściwych. Kontraktowa traktację zbóż. powiedzialne podstawowe or-
w planie rozwoju na rok 1970. Jem część tegorocznych zbóż i Można sobie wyobrazić jak ganizacje partyjne, koła ZSL. 
Opracowując plan nie brano jestem zadowolony. Nie potrze wyglądałaby nasza gospodar- i kółka rolnicze. 
bowiem w rachubę., że dosta- bowałem na przykład jeździć ka, gdyby podobnie postąpili We. wsj wiedzą sąsiedzi jak 
wy nawozów sztucznych już do Siemyśla i godzinami, jak rolnicy w większej liczbie gro siedzi. O korzyściach, pły-
pod tegoroczne zbiory wynio- inni, wyczekiwać w kolejce mad kraju. Mielibyśmy w Pol nących z kontraktacji zbóż 
są ponad 100 kg w czystym przed magazynem zbożowym, sce kilkakrotnie więcej rzepa nikt lepiej nie przekona rolni 
składniku na hektar, ilość jpla ^o mojej zagrody przyjechał ku niż go potrzebujemy i o ka 3ąk przodujący sąsiad 
nowaną dopiero na koniec pię po zboże sanjochód z geesu. wiele mniej zboża, którego cią — wiejski przodownik kontrak 
ciolatki. Umocniły się również Kalkulacja rozsądna. Podob- gle mamy o wiele za mało. Rze tacji, ściśle współdziałający z 
kółka rolnicze, służące rolni- nie jak Stanisław Chlewicki pak bardzo trudno sprzedać kółkiem rolniczym, 
kom kilkudziesięcioma ciągni- postąpili Wojciech Szaradow- za granicą, ale jeszcze trud- W większości wsi w groma-
kami, trzema kombajnami i ski, Józef Rybczyński, Tadeusz niej... kupić zboże. dzie istnieją już silne kółka 
wielu innymi maszynami. Roz Marszałek z Drozdowa, Kazi- Nadmierny obszar uprawy rolnicze, które dysponują dość 
winęły one też usługi w wap- mierz Karwat z Siemyśla — rzepaku niekorzystnie wpły- licznym parkiem maszyno-
nowaniu gleb, rozlewaniu wo 
dy amoniakalnej, chemicznej 
ochronie roślin itd. Przybył 
także nowy bodziec, zachęca­
jący do rozwijania produkcji 
zbóż — nowe warunki kon­
traktacji. 

Umowa iii wystarczy 
Nie ulega wątpliwości, że 

warunki te spotkały się z uzna 
niem ogromnej większości roi 
ników w gromadzie. Jeżeli ze 
zbiorów w 1S86 roku zakon­
traktowali oni 265 ha zbóż, to 
z tegorocznych już 892 ha, zaś 
z przyszłorocznych, jak dotąd, 
około 1200 ha. Ogólny obszar 
uprawy zbóż, według spisu w 
czerwcu br., wynosił około 
2300 ha, a więc obszar kontrak 
towany jest już stosunkowo 
duży. 

Rozwój jest szybki i bardzo 
dynamiczny. Gromada dostar­
cza państwu sporo zboża, lecz 
może i powinna znacznie wię 
cej. 

Najlepsi, najbardziej światli 
rolnicy w gromadzie zdecydo­
wali się zawrzeć umowy kon­
traktacyjne na prawie całość 
obszarów zbóż uprawianych 
w swych gospodarstwach w ro 
ku przyszłym. 

— Zakontraktowałem na 
przyszły rok 6,5 ha, prawie 
wszystko co przeznaczam na 
uprawę zbóż — wyjaśniał nam 
Stanisław Chlewicki z Unie-
radzia. Otrzymałem na kredyt 
i po zniżonej cenie, około 6 
ton nawozów sztucznych. Gle­
by mam dobre, toteż spodzie­
wam się, że dzięki lepszemu 
nawożeniu zbiorę po 30—32 q 
ziarna z ha. Zgodnie z umową 
mam dostarczyć państwu 10— 
—12 q zboża z każdego zakon 
traktowanego hektara. Zosta­
wiając część zbiorów na włas 
ne potrzeby, z kontraktacji i 
z dostaw obowiązkowych wy-

OSMY KANAŁ 

Najbliżsi 
W zamieszczonym wczoraj felie 

tonie telewizyjnym na skutek nie 
dopatrzenia korekty nie została 
wydrukowana część zdania, wsku 
tek czego straciło ono sens. zda­
nie to winno brzmieć: „Zgoda, 
ale w jakiej proporcji mają się 
na przykład rozwody do liczby 
zawieranych małżeństw, tego zda 
je się nam nie powiedziano, a to 
byłoby już bliższe prawdy" 

tów (gdyż wyspecjalizowany 
przemysł niewielkiego kraju 
nie jest w stanie wytwarzać 
wszystkiego), np. samochodów. 

W rezultacie, jak mało któ­
ry kraj, jest Dania zależna od 
handlu zagranicznego, co — sa 
mo w sobie jest rzeczą korzyst 
ną, lecz implikuje też poważ­
ne trudności. Podział Europy 
na bloki gospodarcze jest dla 
duńskiej gospodarki wyjątko­
wo niewygodny. Tak samo 
wszelkie ograniczenie w han­
dlu, wynikające z przesłanek 
politycznych czy mogące wy­
nikać z zagrożenia wojennego 
uderzają ten kraj szczególnie 
boleśnie. To sprawia, że Da­
nia w stopniu większym niż in 
ne kraje zainteresowana jest 
we wszechstronnej, pokojowej 
współpracy i unikaniu napię­
cia w stosunkach międzynaro­
dowych. Jak to pogodzić z 
przynależnością do NATO i za 
miarem pozostania w tej orga 
nizacji, deklarowanym przez 
socjaldemokratyczny rząd mi­
mo oporu partii ludowych soc­
jalistów, która ten rząd w za­
sadzie popiera? 

Otóż Dania nie bardzo jesz-. 

cze wierzy w możliwość swo­
jej neutralności. Duńczycy o-
bawiają się, że w przypadku 
ewentualnego konfliktu zosta­
nie ona naruszona ze względu 
na wyjątkowo ważne strate­
giczne położenie Danii. Istnie­
je wprawdzie pomysł powoła­
nia neutralnego bloku państw 
skandynawskich, tworzących 
już dziś dość zwarty system go 
spodarczy, polityczny i kultu­
ralny, lecz jest to raczej idea, 
a nie sprecyzowana koncepcja 
i wymagałoby to uzgodnienia 
przez wszystkie zainteresowa­
ne strony. 

W decyzjach podejmowa­
nych w Kopenhadze bierze się 
też pod uwagę potężnego po­
łudniowego sąsiada — Niemcy 
zachodnie, które jednocześnie 
są odbiorcą poważnej części 
duńskiego eksportu. To się li­
czy, mimo iż NRF nie cieszy 
się w duńskim społeczeństwie 
sympatią. W dodatku socjalde 
mokraci — i wszystko co od 
nich na prawo — sądzą, że le­
piej mieć do czynienia z Niem 
cami w ramach jednego bloku 
niż pozostawać z nimi sam na 
sam. Jest to zapewne rezultat 
długo hodowanych iluzji o 
skuteczności natowskiej kon­
troli nad NRF i niebrania pod 

uwagę tej możliwości, że Bonn 
może wykorzystać Pakt Atlan 
tycki jako narzędzie niebez­
piecznej prowokacji w swych 
własnych interesach. 

Nie należy tym niemniej są 
dzić, że Duńczycy są przeciw­
nikami koncepcji ogólnoeuro­
pejskiego systemu współpracy 
i bezpieczeństwa. Rząd duński 
dostrzega zmiany w Europie, 
a przede wszystkim rosnące 
przekonanie o możliwości i ko 
nieczności zapobieżenia konflik 
tom na naszym kontynencie. 
Dlatego też premier Krag u-
waża, że NATO i Układ War­
szawski powinny zostać utrzy­
mane nie jako bloki wojskowe, 
lecz w charakterze współpra­
cujących ze sobą partnerów. 

Jednak niezależnie od swej 
przynależności do NATO, Da­
nia stara się we własnym za­
kresie rozwijać dobre stosunki 
i współpracę z socjalistyczny­
mi krajami Europy, w tym tak 
że z Polską. I aczkolwiek kraj 
nasz posiada odmienny pogląd 
na rolę bloków w Europie, to 
przecież wiemy, że wzajemna 
współpraca odpowiada intere­
som obu stron, stanowiąc 
wkład w poprawę sytuacji w 
Europie. 

ERNEST SKALSKI 

ogółem kilkudziesięciu rolni­
ków w gromadzie. Jednocześ­
nie jednak w każdej wsi — 
kilku lub kilkunastu rolników, 
posiadających często po 10— 
—15 ha ziemi, nie zdecydowa­
ło się jeszcze korzystać z kon 
traktacji. Znamienne, że z re­
guły właśnie oni stosują mini­
malne ilości nawozów sztucz­
nych, osiągając plony często 
o połowę niższe niż ich przodu 
jący sąsiedzi. 

Rozmawialiśmy z niektórymi 
spośród tych rolników. Wa­
cław Kaczmarek z Unieradzia 
twierdzi, że ziarno zjadają mu 
dwa konie i z ledwością może 
wywiązać się z dostaw obo­
wiązkowych. Po co więc utrzy 
muje aż dwa konie na 7 ha? 
Odpowiada, że nie może liczyć 
na terminowe wykonanie u-
sług w polu przez miejscowe 
kółko Eugeniusz Jarochowski, 
Piotr Szyćko i inni z Drozdo­
wa wyjaśniają, że nie dyspo­
nują nadwyżkami zbóż, by je 
kontraktować. Z drugiej strony 
właśnie oni stosują bardzo ma 
ło nawozów i osiągają niskie 
plony. Ale też, jak dotąd, nikt 
nie starał się ich nauczyć ra­
cjonalnego- stosowania nawo­
zów i racjonalnej uprawy 
zbóż. 

Z licznych rozmów wywniosko­
waliśmy, że rolnicy, którzy nie 
korzystają z kontraktacji, widzą 
w niej jedynie jednostronny akt 
sprzedaży zboża nie rozumiejąc, 
że dzięki pomocy państwa, prze­
de wszystkim w postaci kredyto­
wych dostaw nawozów po zni­
żonych cenach, mogą uzyśkać 
znacznie wyższe plony na kon­
traktowanych obszarach. 

Rzecz jasna, gospodarstwa tych 
rolników, a w gromadzie je^t ich 
przynajmniej kiikadziesiąt, stano 
wią w produkcji zbóż znaczną re­
zerwę. Do nich też w pierwszej 
kolejności należałoby dotrzeć ze 
światłą radą i konkretną pomocą. 
Czy się dociera? Na ogół nie. 

Kontraktację zbóż w groma­
dzie przeprowadza magazynier, 
referenci geesu, częściowo a-
gronom, z reguły czekając aż roi 
nicy sami zgłoszą się do nich, by 
zawrzeć umowy. Tymi, którzy 
zbóż nie kontraktują, nikt się nie 
interesuje. Wykazu rolników, któ 
rzy jeszcze nie korzystają z przy 
wilejów kontraktacji nie mogliś 
my uzyskać w geesie, ani u gro­
madzkiego agronoma, ani w GRN. 

We wszystkich 10 wsiach powo­
łano przodowników kontraktacji 
spośród rolników, lecz jak się 
przekonaliśmy, prowadzą ją nie­
liczni. Niektórym nawet nie dos­
tarczono egzemplarzy umów. 
Przodownicy wyjaśniają, że za 
każdy hektar zakontraktowanego 
zboża przysługuje zapłata i nie 
ma co się dziwić, że pracownicy 
geesu nie chcą z niej rezygno­
wać. W rezultacie kontraktacja 
odbywa się poza plecami wiej­
skiego aktywu. Kółka rolnicze, 
podstawowe organizacje partyjne 
nie mają na jej przebieg prak­
tycznie żadnego wpływu. W tej 
sytuacji wiejskie plany kontrak­
tacji stają się fikcją. 

W gromadzie Siemyśl gleby są 
stosunkowo żyżniejsze niż w wie 
lu innych gromadach wojewódz­
twa. Z 4300 ha gruntów ornych 
(razem z PFZ) ponad 1800 ha 
zaliczono do klas Ilia, Illb i IVa, 
a więc nadających się pod upra­
wę pszenicy. W tym roku średnie 
plony pszenicy ozimej — wynio­
sły w gromadzie aż 27,5 q ż ha, 
o kilka q z ha więcej niż plony 
pozostałych gatunków zbóż. Już 
to wskazuje, że obszar uprawy 
pszenicy powinien być powiększa 
ny. Tymczasem... maleje. Na plan 
ponad 500 ha zakontraktowano z 
przyszłorocznych zbiorów zale­
dwie 270 ha. Ż pszenicą nader sku 
tecznie zaczął bowiem konkuro­
wać rzepak. 

Rolnicy w gromadzie, zachęce­
ni tegorocznymi wysokimi plona 
mi rzepaku obsiali tą rośliną w 
jesieni około 600 ha, prawie trzy­
krotnie więcej niż przewiduje do 
celowy plan gromady na rok 1970. 
Rzecz jasna, siano więcej rzepa­
ku, niż zobowiązywano się w u-
mowach, a niektórzy zasiali rze­
pak, w ogóle nie zawierając u-
mów kontraktacyjnych. 

Zjawisko bardzo niekorzyst­
ne. Gees w Siemyślu, z uwagi 
na szczupłość magazynów, nie 
jest przygotowana do skupu 
zwiększonych ilości rzepaku 
w przyszłym roku. Znaczna 
liczba rolników zasiała rzepak 

nie na całokształt produkcji 
rolnej w gromadzie, na produk 
cję zbóż w szczególności. Jaka 
perspektywa czeka gospodar­
stwa, które przeznaczyły pod 
rzepak całość lub prawie ca­
łość gruntów ornych? Skąd 
wezmą paszę dla inwetarza? 
Co się stanie, jeżeli zasiany po 
terminie i na nieodpowiednich 
stanowiskach rzepak wymarz-
nie? Szkoda więc, że nie pró­
bowano przekonać poszczegól­
nych rolników, że narażają się 
na ogromne ryzyko. 

Gromada Siemyśl jest rozle 
gła. Gospodaruje tu ponad 500 
rolników, na obszarze 5 tys. 
ha użytków rolnych (uwzględ 
niając PFZ). W ostatnich la­
tach wzrost produkcji zbóż od 
bywał się głównie dzięki lep­
szemu nawożeniu i zwiększa­
niu plonów. Udział zbóż w 
strukturze zasiewów jest jed­
nak stosunkowo mały, wynosi 
bowiem (włączając PFZ) nie­
całe 50 proc. Można zwiększyć 
ten obszar. Obecnie znaczna 
część z ponad 1000 ha łąk i 
pastwisk je~t zabagnionych, 
wymaga melioracji, lepszego 
nawożenia i pielęgnacji. Wielu 
rolników w ogóle nie wyko­
rzystuje łąk, zaś pasze dla in­
wentarza produkuje na grun­
tach ornych, ograniczając w 
ten sposób obszar uprawy 
zbóż. Rezerwę stanowią rów­
nież grunty PFZ, w niektórych 
wsiach zagospodarowane tyl­
ko doraźnie. 

Słowem, w gromadzie Sie­
myśl można znacznie zwięk­
szyć produkcję zbóż. Trudno 
jednak wymagać, by kilku lu-

wym i stać je na coraz lepszą 
pomoc rolnikom. Jednakże dzia 
łalność podstawowych organi­
zacji partyjnych, kół ZSL oraz 
kółek rolniczych musi być 
ściśle związana z realizacją 
wiejskich planów rozwoju, zaś 
bardzo ważnym ogniwem tych 
planów jest kontraktacja zbóż. 
W przypadku, gdy kontrakta­
cja ta będzie się odbywała po 
za plecami wiejskiego aktywu, 
jej zasięg i rezultaty siłą rze­
czy będą ograniczone. 

JERZY LESIAK 

WOOEWÓDZKA 

MIEDZA 
SZCZ6CPOTKA* HYDGOSZCZ-€J&AłiS* 

PRZYBĘDZIE 105 ŁÓŻEK 

Lecznictwo zamknięte w Po 
znaniu odczuwa niedobór łó­
żek. Pacjenci wymagający le­
czenia szpitalnego niejedno­
krotnie muszą czekać na przy 
jęcie po kilkanaście dni, 
zwłaszcza na oddziałach inter 
nisiycznijch.' Sytuacja poprawi 
się po oddaniu do użytku no­
wego szpitala miejskiego vy 
1970 r. Ale już w przyszłym 
roku szpitalowi im. Strusia 
przybędzie 105 łóżek w związ­
ku z przeniesieniem szkoły pie 
lęgniarek. Zostanie tam zorga­
nizowany m. in. oddział reu­
matologiczny, którego dotych­
czas nie ma w Poznaniu oraz 
oddział reanimacyjny. 

(„Gazeta Poznańska") 

(PNI KSIĄŻKI SPOŁECZNO-POLITYCZNEJ) 

»Człowiek-5włat-polityka« 
* (INF. WŁ.) 
W dniach od 20 do 30 bm. w 

całym kraju obchodzone będą 
pod hasłem „CZŁOWIEK — 
ŚWIAT — POLITYKA" dni 
książki społeczno-politycznej. 
Poświęcone będą one propago 
waniu wydawnictw o treści 
społecznej, politycznej, świato 
poglądowej i upowszechnianiu 
czytelnictwa tego rodzaju pu­
blikacji. W Koszalinie pod 
przewodnictwem mgra Klemen 
sa Cieślaka — zastępcy prze­
wodniczącego Prez. WRN, u-
konstytuował się wojewódzki 
komitet obchodów tych dni, 
w skład którego weszli przed­
stawiciele zainteresowanych in 
stytucji i placówek kulturalno-
-oświatowych. 

W opracowanym planie dzia 
łania przewiduje się wiele spot 
kań z autorami wydawnictw 
społeczno - politycznych, z 
przedstawicielami Wydawni­
ctwa „Wiedza Powszechna", re 
daktorami „Polityki". 

Temat „Człowiek — świat — 
polityka", oraz związany z nim 
przegląd wydawnictw społecz 
no-politycznych omówiony zo­
stanie w czasie specjalnych se­
minariów dla bibliotekarzy, za 
jęć szkoleniowych w organiza­
cjach partyjnych, młodzieżo­
wych, lekcji języka polskiego, 
historii, wychowania obywatel 
skiego w szkołach, uwzględ­
niony też będzie podczas za­
jęć w uniwersytetach pow­

szechnych. Bibliotekarze wy­
brali np. na wieczory dysku­
syjne w bibliotekach bardzo 
ciekawy zestaw wydawnictw. 
Zamierza się poprowadzić dy­
skusje w oparciu o publika­
cję Azembskiego „Radzieckie 
ABC" cykl broszur „Wszystko 
o gospodarce"t reportaże A. 

Brychta „Raport z Mona­
chium" i „Mój Wietnam" (pu-
klikowane w „Kulturze"). 

Dyskusje na temat wybranych 
książek społeczno-politycznych od 
będą się również w klubach „Ru 
chu" na wsi i w klubach GS. Po­
wiązane będą z wystawami tych 
pozycji, którymi dysponują księ­
garnie. Wystawy książki społecz 
no-politycznej zorganizowane zos 
taną przez Wojewódzki Dom Kul 
tury i powiatowe £omy kultury, 
księgarnie i biblioteki. Do klu­
bów rolnika klubów „Ruchu" i 
GS wysłane zostaną specjalne 
zestawy książek, które — miejmy 
nadzieję — znajdą wielu nabyw­
ców. 

Literaturę społeczno-polityczną 
upowszechniać się będzie również 
za pośrednictwem konkursów 1 
turniejów czytelniczych zarówno 
tych, które mają już tradycje 
(,,Złoty kłos dla twórcy, srebrny 
dla Czytelnika", VI Turniej Czy­
telniczy ZMS) jak i nowych kon­
kursów ogłaszanych głównie w 
szkołach. 

„Ruch" przygotuje kierma­
sze książek w 11 swoich klubach 
wiejskich, podobne kiermasze zor 
ganizowane będą w zakładach pra 
cy i szkołach. 

A wszystkie te poczynania 
wsparte zostaną nasiloną propa­
ganda popnzez telewizję, raciio 
prasę. (TK) 

Wkrótce werdykt 
W końcu listopada nastąpi roz­

strzygnięcie tradycyjnego Kon­
kursu Literackiego Ziemi Kosza­
lińskiej, organizowanego przez 
Wydział Kultury Prezydium WRN, 
Oddział Związku Literatów Pol­
skich i Wydawnictwo Poznańskie. 
W tym roku przeznacza się na 
nagrody 50 tys. zł. 

Na konkurs wpłynęło 37 prac. 
Osiągnięcia w dziedzinie poezji, 

powieści, opowiadania, eseju oce 
ni jury w składzie: przewodni­
czący — Władysraw Machejelc, se­
kretarz — Henryk Jaroszyk, oraz 
członkowie: Piotr Kuncewicz, Er­
nest Bryll, Jan Maria Gisges i Zo 
fia Szmajs (Wydawnictwo Poznań 
skie). 

Utwory nagrodzone, zostaną w-
dostępnione CzytelniKom przez 
Wydawnictwo Poznańskie. 

(aka) 
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Na tematy dnia 

Biw 

PIERWSZEGO listopada weszły w życie nowe prze­
pisy, które zrównują w prawie sprawowanie opie­
ki nad chorym dzieckiem — ojca i matkę. Obec­

nie lekarze będą mogli wydawać zwolnienia zarówno oj­
cu, jak i matce chorego dziecka, a zakłady pracy będą 
takie zwolnienia lekarskie honorowały. Czy kobiety są 
jednak w pełni zadowolone z tego równouprawnienia oj­
ców? Niestety, nowe zarządzenie obwarowane zostało pew 
nymi ograniczeniami, które muszą budzić uzasadnione 
wątpliwości. 

Czytając okólnik Zakładu U- cji służbowej. W przypadku 
bezpieczeń Społecznych, skie- natomiast, gdy matka jest o-
rowany do wszystkich instytu becna, ale opiekę nad chorym 
cji i zakładów pracy, odnosi dzieckiem zamierza powierzyć 
się wrażenie, że osoby redagu ojcu, musi dostarczyć specjał-
jące nowe przepisy zlękły się,ne zaświadczenie z zakładu 
iż matki zaczną tak intensyw pracy, że... ,,ze względu na za 
nie wykorzystywać ojców do jęcia zawodowe istnieją obiek 
sprawowania opieki nad cho- tywne trudności ze zwolnie-
rym potomstwem, że same nie niem jej od pracy na cały o-
zechcą ani jednego dnia spę- kres choroby dziecka lub na 
dzić przy łóżku chorego dziec część tego okresu''. Innymi 
ka. Ojciec bowiem, owszem, słowy, kobieta rnusi udowod-
może otrzymać zwolnienie le- nić, że jest niezbędna przy 
karskie, aie tylko wtedy, gdy swoim warsztacie pracy. Od 
matka choruje, jest nieobecna ojca dziecka nikt natomiast 
w domu, bo akurat spędza takich dowodów niezbędności 
czas na urlopie lub w delega- nie wymaga. 

Energetycy przygotowani do i'my 

Szczyt" bez deficytu 
czym: w okresie niskiego zapo­
trzebowania na energię — w no­
cy, podczas świąt — wyłącza się 
w oparciu o wskazania maszyn 
matematycznych urządzenia naj­
mniej sprawne, pracujące najdro-
żej. Należy tu dodać, że wielkie za­
sługi w rozbudowie energetyki 
do poziomu gwarantującego po­
krycie potrzeb ma krajowy prze­
mysł, który powiększył dostawy 
urządzeń prądotwórczych z 335 
MW średnio rocznie w okresie 
1956—GO do 775 MW w pięciole­
ciu obecnym. 

(AR). Zmrok zapada coraz wcze­
śniej i coraz więcej energii elek­
trycznej zużywa ludność, prze­
mysł, gospodarka komunalna na 
oświetlanie i ogrzewanie. Dla za­
spokojenia energetycznych po­
trzeb kraju trzeba dziś mocy o 
kilkaset megawatów większej niż 
w porze letniej. 

Nasze elektrownie dobrze się 
przygotowały do jesienno-zimowe-
go szczytu — w okresie miesięcy 
letnich przeprowadzono niezbędne 
remonty urządzeń, a nowe inwe­
stycje zwiększyły potencjał ener­
getyczny do ponad It tys. mega­
watów, zainstalowanych w elek­
trowniach. Energetyka dysponuje 
obecnie zrównoważonym bilan­
sem mocy i nic ma potrzeby o-
graniczeri w dostawach energii e-
lektrycznej. Na wypadek awarii 
zapewniona jest pomoc sąsiadów, 
krajów RWPG, z którymi polski 
system energetyczny połączony 
jest liniami wysokiego napięcia 
i sam w razie potrzeby udziela 
takiej pomocy sąsiadom. 

Tegoroczna produkcja energii e-
lekfcrycznej wyniesie około 52 
miliardów kWh, co w przelicze­
niu na mieszkańca daje 1465 kWh, 
czyli „porcję" ponad dziesięćkroć 
większą niż w okresie przedwo­
jennym. Trzecia część energii e-
lektrycznej wytwarzana jest w 
oparciu o węgiel brunatny, a naj­
większy wkład do tej produkcji 
wnoszą „Turów" (7,3 miliarda 
kWh) oraz „Konin" (4 mld KWh) 
i „Adamów" (2,2 mld kWh). Do­
statek mocy pozwala dziś ener­
getykom na ekonomiczne gospo­
darowanie potT!hcjałem wytwór-

PO ILU LATACH 
GRATYFIKACJA? 

A. B. — Świdwin: Pracu­
ję dwadzieścia lat w Swi-
dwińskich Zakładach Spo­
żywczych Przemysłu Tere­
nowego. Czy na dwudziesto 
lecie pracy nie przysługuje 
mi premia jubileuszowa? 
Pracodawca twierdzi, że 
nie. 

Pracodawca ma rację, bo 
prawo do gratyfikacji jubile­
uszowej nabędzie Pani dopiero 
po 25 latacfr pracy w swym 
zakładzie r  Przysługuje wów­
czas premia w wysokości 75 
proc. miesięcznego wynagro­
dzenia. (dsz) 

PRACA W GOSPODARSTWIE 
WŁASNYM, A RENTA 

p. G. — Sławno: W 1946 
roku przyjechałem z ZSRR 
i objąłem gospodarstwo rol­
ne. W 1955 r. rozpocząłem 
pracę na stanowisku strażni 
ka w instytucji państwowej. 
Za rok ukończę 65 lat — czy 
będę miał prawTo do renty? 
Jak oblicza się wysokość ren 
ty? 
Osobista praca we własnym 

gospodarstwie rolnym w la­
tach 1946—1955 nie może być 
zaliczona do okresów zatrud­
nienia, wymaganych przy u-
bieganiu się o rentę. Bez zna­
czenia jest fakt przekazania 
gospodarstwa rolnego na rzecz 
Skarbu Państwa. 

Strażnicy uzbrojeni, jak i 
inni pracownicy, muszą udo­
wodnić co najmniej 25 lat pra 
cy najemnej (zarobkowej) w 
okresie całego życia, obojętnie 
czy bez przerwy, czy z przer­
wami. Z listu Pana nie wyni­
ka, czy pracował Pan kiedy­
kolwiek jako pracownik przed 
przyjazdem do Polski w 1946 
roku. Jeśli tak, okresy pracy 

Stosunki międzyludzkie w 
zakładach pracy nie zawsze 
układają się najlepiej. Niejed­
na kobieta wolałaby nie ujaw 
niać swoich domowych kłopo­
tów przed otoczeniem, ale usta 
wodawca jest innego zdania. 
To zakład pracy ma zadecydo 
wac, czy lepiej żeby dziecko 
pielęgnowała w chorobie sa­
ma, czy też może ją zastąpić 
mąż. 

Prześledźmy jeszcze, co o-
znacza w praktyce konieczność 
udokumentowania owych „o-
biektywnych trudności" ze 
zwolnieniem kobiety z pracy. 
Dziecko niedomaga, rodzice 
wzywają lekarza, który zaleca 
pobyt w łóżku. Ojciec stwier­
dza, że obecnie ma trochę „lu 
zu w pracy", a żona np. aku­
rat „robi bilans", więc on za­
opiekuje się chorym. Lekarz, 
zgodnie z obowiązującymi go 
nowymi przepisami, godzi się 
na takie rozwiązanie, ale żąda 
oczywiście zaświadczenia o ko 
nieczności robienia tego bilan 
su. Trzeba więc jeszcze raz po 
fatygować się do przychodni, 
stanąć w kolejce do rejestra­
torki, potem w drugiej do le­
karza, przedstawić zaświad-
czonko i dopiero wtedy forma! 
ności stanie się zadość. 

Nowy przepis jest obiektyw 
nie dużym krokiem naprzód* 
uwzględniającym wieloletnie 
postulaty pracujących kobiet. 
Czy wobec tego rzeczywiście 
nie można się jednak obejść 
bez tego papierka? Zwłaszcza 
że w praktyce będzie on tylko 
komplikował sprawy z natury 
raczej proste? Chyba warto 
raz jeszcze przyjrzeć się no­
wym przepisom i wykreślić z 
nich zbędne formalności. Mat­
ki bowiem nadal czekają na 
pełne równouprawnienie oj­
ców. 

ZOFIA KAMIŃSKA 

Świetna zabawa. Fot. J. Piątkowski 

Z danych GUS 

Portret 
sołłysa 

(AR) We wszystkich woje­
wództwach dobiegają końca 
wybory sołtysów. Równocześ­
nie GUS przystępuje po raz 
pierwszy do tak szeroko zakro 
jonych badań nad warunkami 
ich życia i pracy, rolą sołtysa 
w społeczności wiejskiej. Bada 
nia terenowe rozpoczną się w 
początkach grudnia, objętych 
nimi będzie 40 tys. nowo wy 
branych sołtysów. 

Ankieta składać się będzie 
z dwóch części. Pierwsza, po­
święcona terenowi sołectwa, 
przyniesie informacje o lud 
ności zamieszkałej w sołectwie, 
w podziale na rolniczą i poza­
rolniczą, stopniu mechanizacji 
gospodarstw, powierzchni u-
praw, zasobach mieszkanio 
wyc-fr. Badać się będzie rów­
nież wyposażenie wsi w środ­
ki łączności (telefon, przystań 
ki kolejowe i autobusowe) oraz 
ińne urządzenia, które mają 
wpływ na warunki pracy soł 
tysa. Uwzględniono także dzia 
łalność organizacji społecznych 
i gospodarczych na wsi, które 
powinny współdziałać z sołty­
sem w kształtowaniu warun­
ków życia mieszkańców sołec­
twa. 

Część druga ankiety, o cha­
rakterze socjologicznym, ma 
za zadanie zbadać status spo­
łeczny sołtysa we wsi. Oprócz 
danych dotyczących wieku, wy 
kształcenia (ogólnego i rolni­
czego), stanu rodzinnego, bada 
nia uwzględniają również wiel 
kość użytkowanego przez soł­
tysa gospodarstwa i metody 
gospodarki. Można więc będzie 
„przymierzyć" ten nowy por­
tret sołtysa do tradycyjnego 
obrazu najlepszego we wsi gos 
podarza. Wchodzą tu w grę 
również zmiany w tradycjach 
i roli urzędu sołeckiego. Przy­
pomnijmy, że urząd ten ma w 
Polsce tradycje sięgające XIII 
wieku i ongiś była to godność 
dziedziczna. Wobec zmian cy­
wilizacyjnych, nowych upraw 
nień i roli sołtysów, warto zba 
dać ich nowy status społeczny, 
tym bardziej, że z drugiej stro 
ny oddziaływa nań także sil­
nie napływ na wieś przedsta­
wicieli inteligencji i ludności 
pozarolniczej. Wyniki badań 
znane będą już w początkach 
roku przyszłego. 

'± in i iibb—I i ™ APAfWY 

najemnej przed 1946 r. mogły­
by być zaliczone do okresu pra 
cy w NBP i w razie udowod­
nienia łącznie 25 lat pracy mo 
głąby być przyznana Panu ren 
ta starcza po osiągnięciu wie­
ku emerytalnego, tj. 65 lat. 

Renta starcza jest wymierza 
na w zasadzie w wysokości 
75 proc. przeciętnych zarob­
ków7 brutto (z okresu ostatnich 
12 miesięcy przed zgłoszeniem 
wniosku o rentę) od 1200 zł 
20 proc. od nadwyżki zarobków 
ponad 1200 zł i 15 proc. od nad 
wyżki ponad 2000 zł. 

W razie braku uprawnień 
do renty starczej będzie mógł 
Pan ubiegać się o rentę inwa­
lidzką. Warunkiem jej przyzna 
nia jest udowodnienie co naj­
mniej 5 lat pracy zarobkowej 
w okresie ostatnich 10 lat 
przed zgłoszeniem wniosku 
(warunek ten Pan spełnia) o-
raz zaliczenie przez komisję le 
karską do spraw inwalidztwa 
do jednej z trzech grup inwa­
lidów. Przyznana więc grupa 
inwalidzka decyduje o wyso­
kości renty. Szczegółowych in­
formacji udzieli Panu Punkt 
Informacyjny ZUS przy Pre­
zydium PRN w Sławnie. 

(Ter-b) 

CZŁONKOSTWO 
SPÓŁDZIELNI 
MIESZKANIOWEJ 

W. N. Rymań: Mieszkam 
we wsi. Czy mogę być kan­
dydatem, a następnie człon­
kiem spółdzielni mieszkanio 
wej w mieście? Jaki powi­
nienem zgromadzić wkład 
mieszkaniowy? 
Zagadnienie rejestracji kan­

dydatów, przyjmowania człon 
ków i wysokości wkładów 
mieszkaniowych reguluje u-
chwała nr 122 RM z 22 maja 
1965 roku (w sprawie zapew­
nienia warunków rozwoju spół 
dzielczego budownictwa miesz 
kaniowego — Mon. Pol. 27, 
poz. 133) i uchwała nr 56 Za­
rządu CZ SBM z 1 sierpnia 
1967 r. (w sprawie rejestracji 
kandydatów, przyjmowania 
członków, przydziału i zmiany 
mieszkań w spółdzielniach bu­
downictwa mieszkaniowego). 

W myśl wyżej cytowanych 
uchwał — osoby ubiegające 
się o mieszkanie spółdzielcze 
mogą być zarejestrowane jako 
kandydaci w spółdzielni miesz 
kaniowej, jeśli posiadają miesz 
kaniową książeczkę oszczędnoś 
ciową. 

Członkiem spółdzielni nato­
miast może być osoba, która: 
a) jest wpisana do rejestru 
kandydatów; b) zgromadziła 
wkład mieszkaniowy w ustało 
nej przez zarząd spółdzielni 
wysokości; c) złożyła wniosek 
o przyjęcie na członka spół­
dzielni i wniosek o przydział 
mieszkania; d) w miejscowoś­
ciach objętych szczególnymi 
przepisami meldunkowymi jest 
zameldowana na pobyt stały 
lub uzyskała przyrzeczenie za 
meldowania. 

Osoba zamieszkująca na wsi 
może być członkiem spółdziel­
ni mieszkaniowej w mieście. 
Jedynie w miastach, w których 
obowiązują szczególne przepi­
sy meldunkowe (Warszawa, 
Wrocław, Kraków itp.) osoba 
ta obowiązana jest uzyskać z 
prezydium właściwej rady na­
rodowej przyrzeczenie zamel­
dowania. 

Wkłady mieszkaniowe obli­
czane są od kosztów budowy 
mieszkań i w zależności od 
wielkości mieszkania, jego stan 
dardu oraz wielkości miasta 
wkład wynosi od 15—22 proc. 
kosztów budowy mieszkania 
(dotyczy to spółdzielni typu 
lokatorskiego). Dla przykładu 
podajemy, że w Koszalinie 
wkład na mieszkanie Ml wy­
nosi 10.800 zł, typu M2 — 
15.500 zł, typu M3 — 20.500 zł, 
typu M4 — 25.200 zł, typu M5 
— 28.100 zł. (ewa-b) 

KURSOKONFERENCJE 
I DIETY 

B. K. Zakład pracy wyde­
legował mnie do uzupełnie­
nia szkolenia. Na każdy wy­
jazd otrzymuję delegację 
służbową, jednak przy reali 
zacji delegacji zakład honoru 
je tylko zwrot kosztów po­
dróży — nie wypłaca nato­
miast diet. Szkolenia są jed 
nodniowe (raz w tygodniu) i 
trwają 12—13 godzin i mają 
charakter wyłącznie zawodo 
wy, związany bezpośrednio z 
moją pracą, a nie wykształcę 
niem ogólnym. 

Przysługują Pani również 
diety. Wynika to z § 29 ust. 1 
uchwały nr 239 Rady Mini­
strów z dnia 6 sierpnia 1964 r. 
w sprawie niektórych zasad do 
tyczących prowadzenia i finan 
sowania kursowego szkolenia 
lub doskonalenia zawodowego 
(M. P. nr 58 poz. 274) cytowa­
nego poniżej: „Koszty prze jaz 
dów na kursy lub kursokonfe-
rencje i z powrotem oraz ewen 
tualne diety za czas przejazdu 
nokrywa ta słuchaczom kursów 
jednostki kierujące na kursy 
lub kursokonferencje". 

Cdsz) 

PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGOMONTAŻOWE 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 

W CHORZOWIE 
Z A M I E N I  

NA OKRES M-CY LIPIEC I SIERPIEŃ 1968 R. 
kompletnie wyposażone 

OBIEKTY KOLONIJNE: 
1) W DĄBROWIE TARNOWSKIEJ 

nowo zbudowany internat z pełnym komfortem na 
150 dzieci w I turnusie, 

2) W ZAWOI k. MAKOWA PODHALAŃSKIEGO, 
u stóp Babiej Góry 
na 90 dzieci w I turnusie. 

NA PODOBNE OŚRODKI 
W MIEJSCOWOŚCIACH NADMORSKICH. 

OFERTY PRZYJMUJE i udziela bliższych informacji 
Dział Adm.-Gosp. Przedsięb. w Chorzowie, przy ul. 
DZIERŻYŃSKIEGO nr 70-76, teł. 411-280. K-3321 

INSPEKTORAT TERENOWY DYREKCJI BUDOWNICTWA 
ROLNICZEGO W KOSZALINIE, UL. PARTYZANTÓW 14, 
telefon 53-64 zatrudni STAŻYSTÓW, EKONOMISTÓW, IN­
ŻYNIERÓW — TECHNIKÓW z uprawnieniami BRANŻY 
BUDOWLANEJ, ELEKTRYCZNEJ I INSTALACJI SANI­
TARNYCH. K-3270-0 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO „JANIKO­
WO" W DRAWSKU POM, tel. 161 zatrudnią: GŁÓWNEGO 
KSIĘGOWEGO wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne 
lub prawnicze, albo średnie plus wieloletnia praktyka na 
kierowniczych stanowiskach. Wynagrodzenie do 3.500 zł plus 
premia do 60 proc. Po okresie próbnym zapewniamy miesz­
kanie rodzinne. Stanowisko do objęcia od dnia 1 XII 1967 r. 
EKONOMISTÓW na samodzielne stanowiska. Wymagane 
wykształcenie wyższe ekonomiczne lub średnie plus długo­
letnia praktyka. Wynagrodzenie do 2.400 zł plus premia 
do 30 proc. K-3316-0 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BUDOW­
LANE W KOSZALINIE UL. LUTYKÓW NR 4—6 zatrudni 
natychmiast 2 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I i II 
kategorią prawa jazdy. Warunki pracy i płacy do uzgod­
nienia w przedsiębiorstwie, adres jak wyżej. K-3286-0 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE POBOROWO, 
p-ta Trzebielino, pow. Miastko zatrudni natychmiast 3 PRA­
COWNIKÓW DO PRAC W OBORZE, oraz STARSZEGO 
OBOROWEGO z umiejętnością obsługi dojarki mechanicz­
nej, produkcji niemieckiej. Szkoła 8-klasowa, przedszkole, 
sklep, gabinet lekarski, przystanek PKS na miejscu. 

K-3298-0 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W WAŁ­
CZU zatrudni natychmiast pracownika na stanowisko STAR­
SZEGO ENERGETYKA (technika energetyka lub mechani­
ka energetyka wzglednie mistrza energetyka) oraz pracow­
nika na stanowisko KIEROWNIKA WARSZTATU po tech­
nikum mechanicznym. Warunki płacy do uzgodnienia na 
miejscu. K-3322-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO POŁOWÓW I USŁUG RYBACKICH 
„BARKA" W KOŁOBRZEGU, UL. PAWŁA FINDERA NR 
1, zatrudni od zaraz TRZECH INŻYNIERÓW lub TECHNI­
KÓW ze stażem pracv O SPECJALNOŚCI BUDOWNICTWA 
OGÓLNEGO I INSTALACJI SANITARNYCH w dziale in­
westycji i remontów oraz DWÓCH INŻYNIERÓW MECHA­
NIKÓW do pracy w Armatorskim Ośrodku Remontowym. 
Po okresie próbnym, istnieje możliwość uzyskania mieszka­
nia. Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 

K-.3318-0 

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY W WAŁCZU za­
trudni od zaraz 1) inżyniera mechanika lub technika mecha­
nika na stanowisko GŁÓWNEGO MECHANIKA POM; 2) 
inżyniera mechanika lub technika mechanika z długoletnią 
praktvką technologiczną na stanowisko KIEROWNIKA WY­
DZIAŁU PRODUKCYJNEGO; 3) inżyniera mechanika lub 
technika mechanika na stanowisko KIEROWNIKA DZIA­
ŁU INSTALACYJNO-MONTAŻOWEGO; 4) TECHNIKA 
MECHANIKA ze znajomością kalkulacji i normowania war­
sztatowego; 5) MURARZY do grupy konserwatorsko-remon­
towej; 6) MECHANIKÓW SILNIKOWYCH do pracy w war­
sztacie POM w filii Szydłowo oraz obsługi gwarancyjnej 
sprzętu w terenie; 7) INŻYNIERA MECHANIKA, MECHA-
NIZATORA ROLNICTWA lub TECHNIKA z wieloletnią 
praktyką na stanowisko KIEROWNIKA KT, 8) KIEROWNI­
KA MAGAZYNU z wykształceniem średnim lub podstawo­
wym i wieloletnią praktyką. Warunki płacy wg Układu zbio­
rowego pracy dla pracowników przedsiębiorstw mechaniza­
cji rolnictwa. K-3323 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE WARTKOWO 
pow. Kołobrzeg ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
kapitalny remont stodoły drewnianej i modernizację chlew­
ni zarodowej. W zakres prac wchodzą roboty dekarskie, cie­
sielskie i murarskie. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe i spółdzielcze. Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 20 XI 1967 r. Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta bez podania przyczyn. K-3320 

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOW­
LANYMI W SŁUPSKU, UL. STARZYŃSKIEGO 3, ogłasza 
PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż samochodu cięża­
rowego marki nysa, typ N-59, nr podwozia 16798, silnik 
gainikowy typ M-20, nr silnika 151512, ładowność 
800 kg. Cena wywoławcza 22.200 zł. Przetarg odbędzie się 
dnia 30 XI 1967 r., o godz. 10, w biurze Przedsiębiorstwa. 
Samochód można oglądać codziennie z wyjątkiem niedziel, 
w godz. od 10 do 13. Przystępujący do przetargu winni wpła­
cie wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, naj­
później w przeddzień przetargu, w kasie PÓZH. K-3324-0 

PRZEŚWIETLA prywatnie lekarz 
rentgenolog Majewski, Słupsk, ul. 
Wojska Polskiego 37. G-3462-0 

ZAWIADAMIA się, że biuro Od­
działu Okręgowego Stowarzysze­
nia Księgowych w Koszalinie 
przeniosło się do lokalu przy ul. 
AsnykA 18. Gp-3497 

D N I A  9  bm. w Koszalinie zgubi­
łem portfel z dokumentami i 
większą ilością gotówki. Znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodze­
niem. Henryk Burek, Kurozwęczl, 
poczta Rosnowo, pow. Koszalin. 

Gp-350L 

ZGUBIONO pieczątkę o treści: 
Zakład Ciesielski Zmarzlik Anto­
ni Biesiekierz — Koszalin. Gp-3495 

DYREKCJA I LO w Koszalinie 
zgłasza, ie uczennica Ewa Rojek 
zgubiła legitymację. Gi>-349* 

SPRZEDAM do hodowli lisy po­
larne niebieskie, typu norweskie­
go, po licencji. Lewkowicz, Biało­
gard, Dąbrowszczaków 84. 

Gp-3496 

SPRZEDAM norki pastele jasne 
i ciemne, po wysoko punktowa­
nych rodzicach. Piotr Karol — 
Słupsk, Marchlewskiego 28. 

Gp-3502 

KUJAWY — przedmieście Inowro­
cławia — dom jednorodzinny, je­
den hektar ogrodu — sprzedam. 
Ogiński, Inowrocław, Kłopot 6. 

G-35O0 

POTRZEBNY uczeń w zawodzie 
zduńskim. Józef Górnisiewicz — 
Wałcz, ul. Dąbrowskiego 9. 

G-3499 
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HSI donosi SPB przed nowym 
rokiem budowlanym 

Przy Marchlewskiego — jeszcze łrzy 
btoki -£> W przyszłym roku na Sobieskiego I 
^ Wzrósł mocy produkcy ne] 

. Jedenaście budynków mieszkalnych. Łącznie 5 tys. 300 
izb. Żłobek, szkoła podstawowa i przedszkole, dwa pawi­
lony handlowe. Taki będzie „stan posiadania" osiedla So­
bieskiego I na Zatorzu. Zlokalizowano je między ulicami 
Sobieskiego, Środkową, Zygmunta Augusta i Żółkiew­
skiego. 

Na osiedlu Sobieskiego I — 
W tym roku budowlani mie zaprojektowano bloki typu 

li wejść na plac budowy. Nie- szczecińskiego. Technologii tej 
stety, Miastoprojekt Koszalin SPB jeszcze nie stosowało, jemnym. Pierwszego dnia wie 
opoznia dostawę^ kompletnej Nie będzie to zadanie łatwe.! czorem obejrzeli najnowszą 
dokumentacji technicznej. Za- zwłaszcza że w najbliższych j sztukę wystawianą na scenie 
nosiło się na to, ze planowana lalach SPB będzie musiało; BTD pt. „Kwadratura kola", 
na rok bieżący budowa 3 bu- zwiększyć moc przerobową. W Uprzyjemniono także drugi 
dynków nie została rozpcczę- bieżącym roku wynosi ona 
ta. Podjęto ̂ zatem słuszną de- 84 min zł, w roku przyszłym 
cyzję. Bloki te będą dodatko- wzrośnie do 90 min zł, w 
wo budowane w pobliżu na 1969 do 98 min zł, a w 1370 r. 
osiedlu Marchlewskiego. W do 110 min zł. 
tym celu przejęto część tere- Rozwój budownictwa stwa 
nów^ od Zarządu Zieleni Miej- rza konieczność bardziej ope-
skiej i Szkoły Podstawowej ratywnej działalności przedsię 
nr 4 przy ul. Sobieskiego. Je- biorstwa wykonawczego. SPB 
den z bloków przeznaczony bę w coraz większym stopniu sto 
dzie dla rady narodowej, dwa suje metody budownictwa u-
dla Spółdzielni Mieszkaniowej przemysłowionego, mechanicz-

Przyjemne 
z pożytecznym 

Ostatnio, w klubie Komen­
dy Hufca ZHP, odbyło się 
szkolenie drużynowych drużyn 
starszoharcerskich. W zajęciach 
oprócz drużynowych ze Słup­
ska, wzięło udział sporo har­
cerzy z drużyn powiatowych. 
Ponieważ szkolenie trwało 
dwa dni, harcerze postanowili 
połączyć pożyteczne z przy-

„Czyn" 

Myślę - luięc piszę 

Redaktorze! 
Czy toidział Pan wczoraj 

na placu Armii Czerwonej 
człowieka z watą w uszach? 
Błagalnym, wzrokiem pa­
trzył na ryczącą tubę czyli 
na głośnik, albo jak ja to 
nazywam „zagłośnik" To by 
łem ja. Nie mogłem już w 
domu wytrzymać i rzucając 
kiełbasą z cicha (mięsem 
nie rzucam) wyskoczyłem, 
by się zemścić. Za te bezu­
stanne reklamy i co peioien 
czas melodie — dziękuję. 
Ja mam w domu radio i mo 
gę regulować. A tu na słu­
pie... 

— Jeśli jeszcze nie by­
łeś — wstąp. Nie pożałujesz 
fatygi. A gdzie? Przy al. 

Sienkiewicza. Wielki kier­
masz... 

1 tak, Panie Redaktorze, 
od przeszło tygodnia. Nie 
tylko pod moim oknem. W 
alei Sienkiewicza także. 
Pomnik mistrza drży w co­
kołowych posadach. 

Wczoraj już nie zniosłem. 
Nawet o tej wacie w uszach 
zapomniałem. I niech Pan 
tylko uważa, kiedy spojrzą 
łem na głośnik, jakiś miły 
głosik się w nim odezwał: 
„Nie patrz na mnie tak...*' 
Ale reklama była ponad mo 
je siły. 

Przysięgam Panu Redak­
torowi, wstąpię, nie pożału­
ję fatygi. Wpadnę z ogrom 
ną rozkoszą na ten kier­
masz, kupię cztery pary mę 
sikich kalesonów i pozaty­
kam głośniki. Wdzięczni 
mieszkańcy śródmieścia 
Słupska, postawią mi pom-, 
nik. Jeżeli można prosić, 
spiżowy. 

A teraz naciągając mięś­
nie spieszę i żegnam 

ne tynkowanie pomieszczeń 
SPB czyni starania o zapew 

nienie wykwalifikowanej ka 
dry. W tych dniach oddano do 
użytku szkolę budowlaną, zaś 
z końcem roku zakończona zo 
stanie budowa hotelu robotni 
czego. Dużo uwagi poświęca 
się powiększeniu zaplecza 
techniczno - materiałowego. W 
związku z tym do roku 1970 
kosztem 19 min zł przy ul. 
Słonecznej będzie wybudowa­
na baza produkcyjna, (ha) 

Pierwsze nauczycielskie 
uroczystości 

W powiecie słupskim rozpoczęły 
się już uroczystości z okazji Dnia 
Nauczyciela. Ubiegłej soboty taka 
uroczystość odbyła się w Między­
zakładowym Domu Kultury w 
Dębnicy Kaszubskiej, Organizato­
rem spotkania nauczycieli przy 
wspólnej kolacji był miejscowy 
komitet rodzicielski. W imprezie 
uczestniczyli nauczyciele z Krzy-
wania, Krzyni oraz Dębnicy Ka­
szubskiej. Spotkali nię oni z 
miejscowymi władzami gromadz­
kimi oraz przewodniczącym pre­
zydium Powiatowej Rady Naro­
dowej — Czesławem Sosnowskim. 

Po okolicznościowych przemó­
wieniach nauczyciele oraz zapro­
szeni przez nich goście bawili się 
w miłej atmosferze na wieczorku 
tanecznym, (am) 

dzień szkolenia. Podczas błys­
kawicznego plebiscytu harce­
rze zaprosili na spotkanie ak­
torkę grającą w tej sztuce,pa­
nią Ewę Milde. 

A czego się nauczyli harce­
rze podczas szkolenia? Przede 
wszystkim podsumowali nie­
dawną akcję „Aurora", uzu­
pełniając sprawozdanie wspo­
mnieniami z uroczystości cho-
rągwianych i centralnych. O-
mówiono także program turnie 
ju pod nazwą „Pół wieku, któ 
re zmieniło świat". Drużynowi 
przeprowadzają ten turniej w 
dwóch zespołach. Podczas szko 
lenia harcerze zostali jednocześ 
nie zapoznani z regulaminem 
mundurowym oraz stopniami 
harcerskimi i instruktorskimi. 
Przeprowadzono także pokazo­
wą zbiórkę drużyny starszo-
harcerskiej. Po spotkaniu z ak 
torką, które minęło w bardzo 
miłej atmosferze, odbyło się 
zobowiązanie instruktorskie 
Młodzieżowego Kręgu Instruk­
torskiego przy LO. 

Iowarifsie z pegeerów 
W sobotni wieczór do Międzyzakładowego Domu Kultury 

w Dębnicy Kaszubskiej zjechali członkowie partii z sied­
miu okolicznych pegeerów. Przybyli po nowe legitymacje 
PZPR. 

Sekretarz Komitetu Gromadzkiego PZPR, tow. Henryk 
Osiński otworzył uroczyste zebranie. Następnie przemówił 
członek egzekutywy RMiP partii w Słupsku, tow. Czesław 
Sosnowski. Z kolei działalność 99 członków partii w7 dębnic­
kich pegeerach ocenił 1 sekretarz KG partii, tow. Jan Ada­
miec. 

Nadszedł moment najbardziej uroczysty. Najpierw nowe 
legitymacje otrzymali kandydaci. Było ich pięciu. M. in. za­
stępca dyrektora w PGR Borzęcino, młody inżynier, Wł. Zdu-
niewicz. Potem nowe legitymacje wręczono sekretarzom 
POF. (am) 

Fot. A. Maślankiewicz 

CX)GDZ?EKt£DV 

15 ŚRODA 
LEOPOLDA 

Prawnik od 2! bm. 
W związku z remontem lo 

kalu redakcji „Głosu Słup­
skiego" prawnik wstrzymał 
udzielanie porad i wznowi 
przyjmowanie interesantów 
w dniu 21 bm. 

/W 
-%KR0CU 

KOMISJA PROPAGANDY ZMS 

Dziś o godz. 17 w klubie PSS 
przy ul. Tuwima odbędzie się 
pierwsze zebranie zetemesowskiej 
Komisji Propagandy. Podczas po­
siedzenia ustalone zostaną plany 
pracy komisji, (a) 

SEKCJA BRYDŻA 
W OGNISKU „ZDROWIE" 

Na wniosek wielu sympatyków 
brydża sportowego — Ognisko 
„Zdrowie" TKKFiT wznowiło za­
jęcia sekcji. Zebranie organizacyj­
ne odbędzie się dziś o godz. 19.33 
w Klubie PraCT-wników Służby 
Zdrowia przy ul. Tuwima 37, pier­
wsze piętro. 

KONCERT W KLUBIE 

Jak już podawaliśmy, dziś w 
Klubie Międzynarodowej Prasy 
i Książki rozpocznie *się o godzi­
nie 19 koncert muzyki rosyjskiej 
i radzieckiej. W programie utwo­
ry Glinki, Czajkowskiego i Szo­
stakowicza. Wstęp wolny. 

^TELEFONY 
97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Katunknw» 

TAXI 

51-37 — ul. Grodzka. 
39-09 — ul. Starzyńskiego. 
38-24 — plac Dworcowy. 

iDY2U 8IY 
Dyżuruje apteka nr 51 priy ul 
awadzkiego, tel. 41-80, 

gWSTAWY 

Na rok, może na dwa... 
Marzenka bawi się małym — A tatuś? nych szkołach. A ponieważ — 

owocem dyni. Śpiewa lalkom — Z mamusią... jak to się mówi — mieli ser-
przeboje Młynarskiego. „W co Marylę i Jarka znam od lat. cat  spotkali się z otwartymi 
się bawić, w co się...". Wtedy jednak nie było jeszcze sercami swych podopiecznych. 

— Marzenko, gdzie mamu- Marzenki. Istniały tylko pla- Często tym dzieciom, upośle-
sia? 

— W pracy.H  

W 

O wejście do II ligi 

Ostatnia przeszkoda Czarnych 
W niedzielę nastąpi zakończenie Sokół z pewnością łatwo upora 

dwuletniego cyklu rozgrywek o się z dziesiątką Goplanii. 
wejśr/^ do II ligi bokserskiej. Czarni udają się na niedzielny 
Sprawa tytułu mistrzowskiego jest mecz w swoim najsilniejszym 
jeszcze otwarta. Do pierwszego składzie z Sokołowskim, Wojcie-
miejsca, które jest premiowane chowskim, Paszkowskim i braćmi 
awansem do II ligi, kandydują Rackami na czele. W Grudziądzu 
pięściarze Czarnych i Sokoła Pi- może dojść do atrakcyjnego po­
ła". W ostatnich spotkaniach przo- jedynku w wadze lekkiej pomię-
jjpwnik rozgrywek — Czarni u- dzy byłym reprezentantem Polski 
daje się do Ruchu Grudziądz, — Milczewskim a naszym Woj-
natomiast Sokół walczy na wła- ciechowskim. Z innych znanych 
snym ringu z Goplanią Inowroc- pięściarzy w Ruchu walczy Stry-
ław. Wszyscy miłośnicy boksu w jewski, Lewandowski i bracia Ke-
Słupsltu i w Pile z niecierpliwo- ningowie. , ? 

ścią oczekują na wyniki niedziel- jak już informowaliśmy, SpóWv 2 v  rA^n;p młodvch iak o 
nych pojedynków. dizielnia Tury3i-ycz.no-Wypoczyn- i®..™ 7 

W przeciwieństwie do Sokoła kowa ,,Gromada" organizuje na to 
naszych bokserów czeka w Gru- decydujące spotkanie wycieczkę. 
dziądzu ciężka przeprawa. Słupsz- Są jeszcze wolne miejsca. Zgła-
czanie, aby uzyskać awans, muszą stbć się można w siedzibie „Gro-
wywalczyć z Ruchem przynaj- mady" przy ul. Wojska Polskie­
mu] ej wynik remisowy, ponieważ go i. fs# 

ny młodego małżeństwa Duch dzonym przez życie, przyszło 
nowiczów, które w dwa mie- zastępować rodziny. I tak 

dzień po dniu. Zakład i szkoła. 
Jarek szybko awansował. 

Jest już zastępcą dyrektora, 
wieloletniego pracownika te­
go zakładu, Władysława Kę­
dzierskiego. Potem przyszła 
kolej na pierwsze kontakty ze 
środowiskiem damniczan. Zbli 
żyli się do tych ludzi i z cza­
sem sprawy Damnicy i całej 
gromady przestały być obce. 

Maryla nie mogła w pełni 
zaangażować się do pracy spo 
łecznej. Zrozumiałe. Marzen­
ka, dom i mąż mający coraz 
więcej spraw i obowiązków. 
Ale Jarek udziela sie w dwój 
nasób. Nie szczędzi sił i wol­
nego czasu. Jest od kilku lat 
I sekretarzem Komitetu Gro­
madzkiego partii. Przewodzi 
miejscowemu elzetesowi. Peł­
ni funkcję wiceprezesa rady 

siące po ślubie i w cztery po nadzorczej w miejscowym ge 
otrzymaniu dyplomów Stu- esie. 
dium Nauczycielskiego w Ko- — C c y  masz, Jarku, czas na 
łobrzegu, trafiło* do Zakładu swoje prywatne sprawy? 
Wychowawczego w Damnicy. — Muszę mieć. Kontynuuję 
Zakład obchodził pięciolecie, studia, a z profesorami na 
a oni jako młodzi wychowaw- WSNS nie rozmawia się o pro 
cy z tremą przystępowali do blemach mojej gromady. 
swej pierwszej pracy. Maryla także uczy się po 

Nie mówiąc nikomu — obie pracy Co pewien czas wyjeż 
cywali, że tylko spróbują. Na dża do Gdańska na egzaminy, 
rok, może na dwa. Często się Wówczas Jarek sekretarz, 
tak robi i myśli. Potem czło- zastępca dyrektora i^ wycho-

wpada w wir zajęć, wawca staje się niańka Ma 

flet #\ o i o 
PROGRAM f 

1322 m oraz UKF 66,17 MHa 

na dzień 15 bm. (środa) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.06, 
15.00, 17.55, 20.00, 23.00, 24.00 
I.00, 2.00. 2.55. 

5.06 Rozmaitości rolnicze. 5.26 
Muzyka. 5.50 Gimn. 6.lo Muzyka. 
6.45 Kalendarz rad. 7.05 Muzyka 
i aktualności. Od godz. 7.30—15.00 
na fali 1322 m przerwa. Pr. I emi­
towany jest na UKF rozgłośni woj. 
7.30 Piosenka dnia. 7.45 Błękitna 
sztafeta. 8.15 Melodie rozr. 8.44 
„O zdrowie człowieka", 9.00 Ka­
lejdoskop rozr. 11.00 Polska mu­
zyka operowa. 11.40 Olsztyńska 
kronika kultur. 12.10 Muzyka lud. 
narodów radz 13.00 Pieśni. 13.15 
Muzyka rozr. 13.40 Zespól akordeo­
nistów. 14.00 List z Polski — 
„Nadmorska Sahara". 14.15 Kon­
cert. 15.05 Nasze spotkania — 
CSRS. 15.25 Transmisja z meczu 
piłkarskiego Wisła — Hamburger 
SC. 16.00—19.00 Popołudnie z mło­
dością. 18.45 Kurs jęz. franc. 19.00 
Radioreklama. 19.10 Wiejskie spot­
kania. 19.30 Koncert życzeń. 19.45 
Moto-kwadrans. 20.30—23.00 Wie­
czór literacko-muzyczny; 20.35 
„Dwunastu" — poemat A. Błoka. 
21.05 Koncert chopinowski. 21.35 
Reportaż z konkursu skrzypcowe­
go im. H. Wieniawskiego. 22.35 
Studio piosenki. 23.15 Melodie tan. 
0.10 Program nocny z Wrocławia. 

PROGRAM n ' 
367 m oraz UKF 69,92 MHz 

na dzień 15 bm. (środa) 

Wiad.: 5.00, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
17.00. 21.00. 23.50. 

5.06 Muzyka. 6.20 Gimnastyka. 
7.00 Muzyka. 7.45 Piosenka dnia. 
7.49 Melodie na dzień dobry. 8.15 na dzień 15 bm. (środa) 
Kurs jęz. ang. 8.35 Felieton Red. 
Społ. 8.45 Polska muzyka lud. 10.30 „Człowiek, który lubił lwy" 
9.00 Jarmark cudów. 10.05 Kon- — film z serii: „Święty". 
cert. 10.50 ..Żegnaj, Gulsary". 11.20 Przerwa. 
II.10 Public, międzynar. ll.jft Ulu- 13.45 Sprawozdanie sportowe, 
bione przeboje. 12.25 Muzyka fil- 16.55 Wiadomości. 
mowa. 12.50 Fe!:eton. 13.0() Melo- 17.00 Dla dzieci — „Pan Półka 
die rozr. 13.15 Muzyka francuska, i spółka". 
14.00 Pod niebem Hiszpanii. 14.30 17.20 Dla dzieci — film z serii: 
Z cyklu: „Pod fabrycznym da- „Bolek i Lolek na wakacjach", 
chem". 14.45 Błękitna sztafeta. 17.30 Telekram. 
15.00 Koncert. 15.30 Dla dzieci 
starszych — „Zapraszamy na or­
bitę". 16.05 Fublic. międzynaro-d. 
16.15—18.45 W Warszawie i na Ma­
zowszu. 18.45 Felieton ekonom. 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 do 16. 
— Wystawa dzieł Jana Matejki. 

MUZEUM SłvAlVS^iNOWS»K.I« W 
KLUKACH — nieczynne przez o-
kres jesienno-zimowy. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — Wystawa fotograficz­
na red. Zdzisława Marca pt. 
„Grecja". 

W KINIE „MILENIUM" wysta­
wa pt. ,,Pokaz znaczka" z okazji 
50. rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, zorganizowana 
przez Szkolne Koło Filatelistów 
przy Technikum Elektrycznym. 

rw. i im o 
MILENIUM — Kamo — niebez­

pieczna misja (radz., od lat 14). 
Seanse o godz. 13.45, 16, 18.15 

i 20.30. 
POLONIA — Siostry — 1 seria 

(radziecki, od lat 14). 
Seanse o godz. 14, 16.15, 18.30 

i 20.45. 
GWARDIA — Iwan Groźny — 

II seria (radziecki, od lat 16)-
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 
DELFIN — Mroźny poranek 

(radziecki, od lat 14) — panoram. 
Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Kraksa (radziecki, 
od lat 14). 

Seans o godz. 20.30. 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

^TELEWIZJA 

17.40 PKF. 
17.50 Magazyn medyczny. 
18.20 ..Zwierzęta areny" — film 

produkcji polskiej. 
18.30 „Na tratwie przez Pamir" 

19.05 Muzyka i aktualności. 19.30 — film produkcji radzieckiej. 

wiek 
i przyzwyczaja się, spraw, 

zżywa. 
Tak było z Marylą i Jar 

kiem. W zakładzie, wśród ko 

rzenki, gospodynią domową... 
Marzenka jest grzeczna. Ba 

wi się sama. I tylko wtedy, 
gdy na dole zadźwięczy szkol 
ny dzwonek podbiega do 

wlród'd^r~;^ drZWi ciekawa kto przyjdź 
na przerwę: tatuś czy ma­
musia. 

Tekst i zdjęcie: 
&. Maślankiewicz 

ni, 
pracę, która zaczęła im bar­
dzo odpowiadać. Zetknęli się 
z zagadnieniami wychowaw­
czymi, jakich nie ma w in-

,,Z; jadanie ognia" — słuch. 20.30 
Muzyka. 21.00 Z kraju i ze świa­
ta. 21.27 Kronika sportowa. 21.40 
Nowości PWM. 22.10 Rozmowa li­
teracka. 22.52 Koncert. 

PROGRAM III 
na UKF 66,17 MHz w godz. 19—24 

na dzień 15 bm. (środa) 

19.00 Pieśni. 19.25 „Pierwsi ludzie 
na Księżycu". 19.35 Śn.ewa D. Wil­
liams. 20.00 Polihymnia me całkiem 
serio. 20.15 Latarnia Diogenesa. 
20.35 Jazz. 21.00 Herbatka przy sa­
mowarze. 21.20 Gdzie Jest szlagier? 
21.40 Kolorowy świat SDortu 21 50 
Opera tygodnia. 22.00 Fakty dnia. 
22.P7 Gwiazda siedmiu wieczorów. 
22.15 Ogród fraszek. 23.00 Muzyka 
nocą. 23.50 Na dobranoc. 

18.50 Wielkie balety. 
19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
20.05 „Człowiek, który lubił lwy" 

— film z serii „Święty". 
20.55 ..Światowid". 
21.25 Studio Współczesne — ,,My­

śliwi" — sztuka Wł Terleckiego. 
22.20 Dziennik. 
22.35 Film. sprawozdanie sport. 
22.55 Program na Jutro. 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

9.55 Dla szkół: Wychowanie oby­
watelskie dla ki. VII, 

11.55 Dla szkół: Fizyka dla kl. 
VIII: „O ładunkach elektrycznych". 

15.45, 16.25. 23.00 • 23.35 Politech­
nika TV: Matematyka . II roku. 

OSZALIN 
PROGRAM 

na dzień 15 bm. (środa) 

na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
ora2 UKF 69,92 MH2 

5.36 „Szkolenie zimowe rolni­
ków" — rozmowa z z-ca kier. 
Wydz. Roln. Prez, W RN - mgrem 
St. Szalą. 5.46 Muzyka poranna 
w pr. II. 7.00 Ekspres poranny. 
17.00 Przegląd aktualności Wybrze­
ża. 17.15 Piosenka dnia i komuni­
katy. 17.25 Muzyka 1 reklama. 
17.30 Felieton Cz. Kuriaty. 18.00 
„Z sekretów Polihymnii" aud. 
Marii Słowik-Tworke. 18.20 „Mit 
Orestesa" — recenzja F. Fornal-
czyka. 18.30 Koncert muzyki u-
kraińskiej. 18.40 Serwis informa­
cyjny dla rybaków. 

„Głos Słupski" — mutacja f 
„Głosu Koszalińskiego" w K«-# 
szalinie — organu KW PZPR* i 
Wydawnictwo Prasowe „Ł*łos^ 
Koszaliński" RSW „Prasa", f 
Koszalin. f 

Redaguje Kolegium Redak- i 
cyjne, Koszalin, ul. Alffeda a 
Lampego 20. Telefon Redakcji J 
w Koszalinie: centrala 62-61 f 
do 65. I 

„Głos Słupski", Słupsk, pi- a 
Zwycięstwa 2, l piętro. Tele-Jj 
fony: sekretariat (łączy « fci^-f 
równikiem) — 51-95: dział o-^ 
głoszeń — 51-95; redakcja —i 
54-64. J 

Wpłaty aa prenumeratę <mie- f 
sięczna — 13 zł, kwartalna — f 
39 £t. półroczna — 78 zł, rocz-i 
na  — 15f i  z ł )  p rzy jmują  u r z ę a y w  

pocztowe, listonosze oraz Od-' 
cizia* „Ruch** ( 

Tłoczono KZGraf^ Koszalin. 
uL Alfreda Lampego 18. 

W-3 
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W „nowym" Izraelu 
Spędziłem kilka godzin przeglądając artykuły, reportaże I in-

formacje^ prasy zachodniej na temat sytuacji w „nowym" Izraelu. 
„Nowym'' — w sensie rozdętego po sześciodniowych działaniach 
wojennych terytorium. Na południowym zachodzie — o ogromny, 
pustynny obszar Półwyspu Synajskiego oraz strefę Gazy; na 
wschodzie — o sięgającą brzegu Jordanu część terytorium jordań-
skiego i Wzgórza Syryjskie. 

Pouczająca lektura. Pozwala oc enić na nowo dalekowzroczność 
przewidywań, że ekspansjonistyczna polityka Izraela stać się mo­
że na dłuższą metę przykładem słuszności niemieckiego gorzkiego 
powiedzenia, iż „można się zwycięsko pogrzebać". 

TRIUMFATORZY sprzed 
kilku miesięcy nie czują 
się pewnie nawet we wła 

sn ej stolicy. Przedmiotem ka­
wiarnianych rozmów w Tel 
Awiwie są coraz liczniejsze 
przejawy arabskiego ruchu o-
poru. Przedwczoraj znaleziono 
bombę u wejścia do siedziby 
premiera, wczoraj wyskoczył 
z szyn pociąg, dzisiaj znalezio 
no ładunek wybuchowy w bi 
bliotece ambasady amerykań­
skiej. Pisze paryski „Combat": 
„Każdy dzień przynosi wiado 
mości o sabotażach, strajkach, 
manifestacjach i zamachach, 
dokonywanych przez Arabów, 
czyli po prostu o ruchu oporu". 

Ale w Tel Awiwie jest sto 
sunkowo najspokojniej. Oku­
panci jordańskiej części Jero 
zolimy myślą o stolicy jak o 
oazie bezpieczeństwa. Francu­
ski „Le Nouvel Observateur" 
relacjonuje panujące wśród 
nich nastroje: „W Algierze 
wszystko było mniej skompli­
kowane. Gdy Arab wchodził 
do kina z paczką, przeszukiwa 
no go; lub po prostu zakazywa 
no wstępu Arabom. Byli łat 
wi do rozpoznania. Tymczasem 
tu Arab „^Inie w żydowskim 
tłumie", jak p!sze prasa izrael 
ska. Spróbujcie odróżnić syryj 
skiego Żyda od Araba. Najbar 
dziej doświadczeni eksperci na 
zistowscy nie dokonaliby tego. 
Jak zatem ich rozpoznać? Zmu 
sić do noszenia znaków rozpo 
znawczych, powiedzmy, w kia 
pie marynarki? Gdyby tego 
już gdzieś kiedyś nie zrobiono, 
wcale nie jestem pewien, czy 
realiści z Jerozolimy i Tel A-
wiwu nic widzieliby w tym 
sposobu prostego, skutecznego 
i uzasadnionego moralnie dla 
ograniczenia terroryzmu". 

Przeglądam zdjęcia, którymi cy 
towany tvgodnik ilustruje swój re 
portaż. Na jednym — czterech ntło 
dych Arabów z zawiązanymi o-
czami i skutymi do tyłu rękoma 
siedzi w prowizorycznym więzie­
niu o blaszanych ścianach. Ogól­
na liczba aresztowanych w ostnt 
nim okresie Arabów nie jest zna 
na, dane sa fragmentaryczne. Je 
dynie w jordańskim Nabulus było 
ich podobno według danych arab 
skiego mero 1200, a według da­
nych izraelskiej armii — 729. Za 
,,usiłowanie wpłynięcia na opinię 
publiczna w celu wywołania zamie 
szek", które to określenie nie jest 
szczytem precyzji prawniczego ję. 
zyka, więźniom prozi kara ln l^t? 

International Herald Tribune"). 
Za bezpośredni udział w ruchu o-
poru — najwyższy w kodeksie i-
zraelskim wymiar kary, dożywocie 
(Reuter). Za przechowywanie ,,ter 
rorysty" — zrównanie domu z zie 
m:ą (Tśmoignage Chretien"). 

Bazą ru-chu oporu są arab­
scy nędzarze, którzy nie zna­
leźli się wśród setek tysięcy 
uchodźców. Mimo exodusu, na 
obszarze kontrolowanym obec 
nie przez Izrael żyje łącznie 
około 1,5 miliona Arabów. Ich 
liczba podskoczyła zatem z o-
koło 10 do ponad 40 procent 

całej ludności Izraela. O ży 
wionych przez okupantów za­
miarach pozostania na zagar­
niętych terytoriach świadczą 
nie tylko posunięcia tak oczy 
wiste, jak rozpoczęcie osadni 
ctwa na nowych obszarach. 
Swoją wymowę ma także re 
lacjonowany szeroko przez a-

taryczne gdyż — jak stwierdzić 
miał jeden z krytycznie nastawio 
nych zresztą wobec Arabów roz­
mówców — „świat dopiero kiedyś 
dowie się, co zrobili Izraelczycy". 

Te wioski, a raczej arabskie dou 
ary, o egzotycznych nazwach w 
rodzaju Beit Awa, Beit Mersin czy 
Beit Sir, nigdy nie znajdowały się 
na mniej dokładnych mapach te-

to rejonu. Ale przecież istniały, 
yły. Ich śmierć była według cv 

towanej relacji taka: „Podczas ak 
cji odwetowych oddziały izrael­
skie otaczały wioski arabskie, wy­
sadzając domy w powietrze bądź 
miażdżąc samochodami razem z 
mieszkańcami". 

Za swą politykę Izrael pła­
ci wysoką cenę. Płaci, po pierw 
sze izolacją w opinii świato­
wej; która kształtuje swoje są 
dy już nie tylko na podstawie 
samego aktu agresji, ale pierw 
szych miesięcy praktyk okupa 

OKUPANCI 
sq zmęczeni 

merykański „International He­
rald Tribune" fakt, że rząd 
izraelski interesuje się gwał­
townie przewidywaniami co do 
procentowego stosunku lud­
ności arabskiej i żydowskiej w 
najbliższych latach. Odpowiedź 
nie była trudna. Przeszło dwu 
krotnie wyższa stopa przyro­
stu naturalnego wśród Arabów 
(50 na tysiąc) narzuciła bezli 
tosną prognozę. Jeśli na chwi 
lę założyć, że Izrael pozostałby 
na zagarniętych obszarach, za 
niecałe 10 lat Arabowie zna­
leźliby się w większości. 

Ale już teraz stanowią potężną 
masę, której nienawiść jest ogrom 
na. Po prostu ci ludzie przeżyli 
i przeżywają nadal okupację w 
szczególnie brutalnym wydaniu te 
go pojęcia. Francuski tygodnik 
katolicki ,,Temoignage Chrćtien" 
na podstawie rozmów z autoryta 
tywnymi obserwatorami między­
narodowymi, w tym również 
przedstawicielami Czerwonego 
Krzyża, wymienia nazwy kilkuna 
stu wiosek arabskich, które już 
po zakończeniu działań wojennych 
zostały zmiecione z powierzchni 
ziemi. A przecież tygodnik za­
strzega się, że są to dane fragmen 

cyjnych. To już nie ten okres, 
kiedy ludziom w rodzaju Je­
an Paul Sartre'a pamięć o kre 
matoryjnych piecach z lat woj 
ny nie pozwalała zająć jasne­
go stanowiska wobec tych, któ 
rzy ze skazanych na śmierć 
stali się skazującymi, z oku­
powanych — okupantami. Na­
wet w prasie USA — kraju 
najbliżej przecież związanym 
z Izraelem — coraz powszech ? 
niejsza staje się niedwuznaczi 
na ocena, której daje wyrazj 
„International Herald Tribu­
ne": „Nie ma sensu zaprzeczać, j 
że jest to kolonializm w jego 
tradycyjnym sensie". ) 

Po drugie, Izrael płaci nie- j 
bezpieczną ewolucją swych wła; 
snych stosunków wewnętrz-. 
nych. „Obawiamy się jeśli niej 
faszyzacji kraju, to w każdym j 
razie czegoś w tym rodzaju" | 
— pisze cytowany już ,,Le Nou ; 
vel Observateur ,J  w korespon 
den cji z Izraela, relacjonując 
nastroje panujące wśród lewi 
cy izraelskiej. 

ocalenia narodowego", którego 
powołaniem byłoby przywrócenie 
Izraelowi „bibliinych granic'*. 

* 
Relacja powyższa świadomie 

ogranicza się do sytuacji we­
wnętrznej Izraela, pomijając 
zasadniczy fakt, że kraj ten u-
siłuje realizować swą ekspan 
sjonisty-czną politykę w warun 
kach otoczenia przez morze 
świata arabskiego. Sama bo­
wiem ewolucja wydarzeń we­
wnętrznych wydaje się uzasad 
niać tytuł artykułu. To złudzę 
nie, że podejmując w ostat­
nich dniach atak na Suez, Izra 
el dawał wyraz swej siły. O-
kupanci, którzy ugryźli o wie 
le więcej, niż mogą połknąć, 
są naprawdę zmęczeni. 

WŁODZIMIERZ ŻRAŁEK 

Udany rewanż sztangistów Iskry 
w Sfralsundzie 

W Stralsundzie (NRD) goś- żynę Motoru 5:2. Również w 
cił młodzieżowy zespół biało- łącznej klasyfikacji triumfo-
gardzkiej Iskry, który roze- wała Iskra, uzyskując w su-
grał rewanżowe spotkanie z mie 1847,5 kg. Na drugim 
drużyną miejscowego Motoru, miejscu uplasował się zespół 
Obok obu tych zespołów na Motoru — 1335 kg, a na trze-
pomoście w Stralsundzie wys cim — reprezentacja okręgu 
tąpiła także reprezentacja o- Rostock — 1802,5 kg. Tak więc 
kręgu Rostock. Turniej zakon- ciężarowcy Iskry zrewanżowa 

-APASNICZE MISTRZOSTWA 
i WIATA W STYLU WOLNYM 

Ostcrłni Polak 
wyeliminowany 

Ostatni polski zawodnik został 
wyeliminowany z zapaśniczych 
mistrzostw świata w stylu wol­
nym, rozgrywanych w Delhi (In­
dia)'. J£st tfifn Tadeusż Godvń. 
który w czwartej turze przegrał 
na punkty z reprezentantem USA 
— Mike Youge-m. 

Tak. więc udział polskich zapaś­
ników w tegorocznych mistrzo­
stwach świata był nieudany. Mimo 
dobrego przygotowania i niezłej 
formy, wykazanej na turnieju w 
Zakopanem, okazało się, że w 
tej dyscyplinie sportu nie odgry­
wamy w skali światowej żadnej 
roli. 
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Terytoria zskreskowane na mapie zostały zagarnięte przez Izra­
el w toku agresji, (Foto — AR) 

Sygnałów alarmowych jest wie 
le. Są nimi wysuwane przez pra 
sę prawicową postulaty delegaliza 
cji KP Izraela i dokonany przy 
ich akompaniamencie zamach na 
jednego z działaczy komunistycz­
nych,Meira Wilnera który w cza­
sie niedzielnego spaceru otrzymał 
kilka ciosów nożem w plecy. Albo 
atmosfera terroru psychologiczne 
go, znajdująca chociażby wyraz w 
atakach na wchodzącą w skład rzą 
du socjalistyczną partię Mapam, 
która w pewnym momencie o-
śmieiiła się dopuścić możliwość 
oddania Jordanii części zagarnię 
tego terytorium. Albo powszech­
ny, wojujący szowinizm, symbo­
lizowany przez wielkiego rabina, 
przywdziewającego demonstracyj­
nie' generalski mundur, i genera­
łów sięgających po biblię. Albo 
wreszcie histeryczne wręcz zawo­
łania, wśród których nie brak 
nawet głosów wybitnych pisarzy ," - . , , - . , , " .. 
i poetów, postulujące rozwiązanie [ ezył się sukcesem sztangistów h się Niemcom za porażkę po-
pariamentu i stworzenie ^,,rządu | Iskry, którzy zwyciężyli dru- niesioną w lipcu br. w Biało-

gardzie. 
Punkty dla zespołu biało-

gardzkiego zdobyli: Rokicki, 
Czubaj, Marciniak, Ulanowski 
i Kręciejewski. A oto wyniki 
walk w poszczególnych kate­
goriach wagowych: 

W. kogucia: 1) Terno w (Mo 
tor — 190 kg, 2) Jonko (Iskra) 
— 167,5 kg. 

W. piórkowa: 1) Glewa (M) 
— 202.5 kg, 2) Kotlęga (I) — 
197,5 kg. 

W. lekka: 1) Rokicki (I) — 
270 kg, 2) Hess (M) — 267,5 
kg. 

W. średnia: 1) Czubaj (I) — 
297,5 kg, 2) Rottke (M) — 
262,5 kg. 

W. półciężka: 1) Marciniak 
(I) — 325 kg, 2) Peter (M) — 
315 kg. 

W. lekkociężka: 1) Ulanow­
ski (I) — 342,5 kg, 2) Stanke 
(M) — 302,5 kg, 3) Schonschow 
(Rostock) — 287,5 kg. 

W. ciężka: 1) Kręciejewski 
(I)— 250 kg, 2) Hochnoff (Ros 
tock) — 247,5 kg. 

Spotkanie było bardzo zacię 
te. O końcowym sukcesie 
sztangistów Iskry w łącznej 
klasyfikacji uzyskanych kilo­
gramów zadecydowało osta­
tnie podejście w podrzucie 
wagi ciężkiej. Reprezentant 
Motoru zajął dopiero trzecie 
miejsce, uzyskując zaledwie 
237,5 kg. (sf) 

PRASA FRANCUSKA O POLSKICH BOKSERACH 

Osfrci krytyka arbitrów 
Prasa francuska zamieszczając 

sprawozdanie z meczu bokser­
skiego Polska — Francja, roze­
granego w Longwy, stwierdza, ż2 
mimo porażki był to bardzo ko­
rzystny kontakt sportowy, szcze­
gólnie dla boksu francuskiego. 

Niemal we wszystkich gazetach 
pojawiła się ostra krytyka francu­
skich arbitrów. Sprawozdawca 
l'Equipe — Georgeg Feeters — pi­
sze* „Piękny sportowy mecz po­
psuł, niestety, sędzia Fleche, k»ó-
ry — dyskwalifikując Gumowskie­
go — podarował zwycięstwo Laine. 
Polak, bokser szybki o dobrej 
technice, cd pierwszej rundy u-
zyskał zdecydowaną przewagę. Z 
upływem czasu przewaga Gumow­
skiego wzrastała, kiedy zwycię­
stwo PClaka nie podlegało dysku­
sji dał o sobie znać arbiter rin­
gowy Fleche, dyskwalifikując Gu­
mowskiego i dając 'naszej druży­
nie niepotrzebny prezent punkto­
wy. Frawdę mówiąc, o ile poje­
dynek ten chciał pan Fleche za­
kończyć dyskwalifikacją, to bli­
żej niej był reprezentant Francji 
r— Laine. Rozmawiałem po meczu 
z trenerem reprezentacji Francji 
panem Savignac. Był on oburzo­
ny decyzją naszego arbitra stwier­
dzając. że takie zwycięstwa nie 
mają nic wspólnego ze sportem. 

Drugą pomyłkę popełnili nasi 
sędziowie punktowi — pisze dalej 
sprawozdawca l'Equipe — w wa­
dze ciężkiej. Tym razem odebrali 
oni zwycięstwo ambitnemu Pola­
kowi Denderysbwi. 

iSa wieczorku pożegnalnym or­
ganizatorzy meczu w Longwy 
wręczyli specjalne puchary naj­
lepszym bokserom zespołów. O-
trzymali je Grudzień i Caudrcm. 

Oarby iiinioruw Wałcza 
W Wałczu odbyło się spotkanie 

o mistrzostwo województwa w 
koszykówce juniorów. Zmierzyły 
się zesnoły lokalnych rywali: 
MKS Żak — Orzeł. Pojedynek 
zakończył się wysokim zwycię­
stwem koszykarzy Orła 101:29 
(37:16). Drużyna Orła przewyższa­
ła swoich rywali orzynajmniej o 
klasę, odnosząc efektowne zwycię­
stwo nad słabo przygotowanymi 
rio rozgrywek koszykarzami Ża­
ka. (sf) 

W inauguracyjnym spotkaniu o 
mistrzostwo klasv B w koszyków­
ce mężczyzn, które odbyło się 
w Człuchowie, nr.ejscowy piast 
wygrał wysoka z Łącznościowcem 
Drawsko 59:33, prowadząc do 
przerwy 24:18. (sf) 

KIEROWCO 
BRAWURA 

•« NIE POPŁACA 

KoszfkarKi Darzboru prowadzą 
cza mają jeszcze zaległe spotka-

Zespoły klasy A w koszykówce nie. A o .o tabela: 
kobiet rozegrały trzecią kolejkę Darzbór Ib 2:1 5 88—136 
spotkań mistrzowskich. Zespół MKS Znicz 2:9 4 85—30 
Darzboru Ib mimo porażki ze Zni- Łącznościowiec 1:2 3 70—61 
czerh Koszalin utrzymał pozycję Start Bytów 1:1 3 67—60 
przodownika tabeli, ale tylko Bałtyk Ib 1:1 3 64—61 
dzięki temu, że koszykarki Zni- I-ZS Piast Słupsk 1:2 2 44—70 

Kołobrzeg zdobywca 
Pucharu ZW 2MS w kometes 

W koszalińskiej hali sportowej 
zakończył się dwudniowy woje­
wódzki turniej w liometce o Pu­
char Zarządu Wojewódzkiego 
ZMS, którego organizatorami były: 
WKZZ i Z W TKKF i ZW ZMS. 
Na starcie imprezy stanęli zawod­
nicy i zawodniczki z całego wo­
jewództwa, którzy walczyli o 
pierwsze miejsca w klasyfikacji 
drużynowej i indywidualnej. 

Pierwsze miejsce w klasyfikacji 
drużynowej zajął zespół KOŁO­
BRZEGU, uzyskując łącznie 67 
punktów i tym samym zdobył 
Puchar ZW ZMS w Koszalinie. 
Na drugim miejscu uplasował się 
Białogard — 55 pkt. Dalsze lokaty 
zajęli: Miastko — 45 pkt, Szczeci­
nek, Koszalin i Słupsk. 

W grze pojedynczej kobiet zwy­
ciężyła K. ELWERTOWSKA (Bia­
łogard), wyprzedzając T. Daszkie­
wicz (Szczecinek) i K. Wieczyriską 
(Miastko). W turnieju indywidual­
nym mężczyzn triumfował A. PY-
SZORA (Kołobrzeg) przed Kuzań-
skim (Kołobrzeg) i Pietruszyn-
skim (Miastko). (sf) 

Tłumaczyła: R. Grzybowska 
(9) 

— Jej życie też jest w niebezpieczeństwie. Wdowa mia­
ła sen, że córka jej umarła. Może zachowaj. Boże zachowaj! 

— To kara za to, że prowadzi takie życie, od czasu jak 
jej mąż... Panie, świeć nad jego duszą... odszedł z tego 
świata. 

— Nie mów tak, Sitt Maryam, to grzech. Nie zapominaj, 
że masz chore dziecko i potrzebujesz boskiej pomocy. Mu­
sisz być czysta. 

— Masz rację, Ali. Tylko że ja nie powiedziałam nic grze­
sznego. Ja po prostu czuję, że Wdowa musi zmienić życie, 
jeżeli chce łaski dla swojej córki. 

— Wdowa jest przyzwoitą kobietą — odparł Żebrak z głę­
boką powagą. — Nie ma męża. Niełatwo samej kobiecie żyć 
z dzieckiem. 

— Niech Bóg ma w opiece jej dziecko — rzekła Sitt Ma­
ryam i wzniósłszy oczy w górę dodała: — Niechaj Bóg ma 
w opiece wszystkie dzieci. 

— Wdowa złożyła przyrzeczenie, że da biednym pięć lirów. 
— Przecież ona sama jest biedna. Jakże może wspomagać 

innych? 
— Zwróciła się do mnie z prośbą o pieniądze. Ja jestem 

jednak tylko żebrakiem i nie mogę jej pomóc. Ale jeśli ktoś 
wspomoże matkę w takiej potrzebie, tego ńa pewno Bóg 
wspomoże. — Żebrak przerwał w nadziei, że Sitt Maryam 
zaofiaruje pieniądze. 

Sitt Maryam jednak nic na to nie odrzekła i najwyraźniej 
zamierzała odejść. 

— Sitt Maryam, czy nie chciałabyś skorzystać z takiej oka­
zji i wspomóc potrzebującą matkę? Straciła już czworo dzie­

ci i teraz wisi groźba, że straci jedyne pozostałe jej jeszcze 
dziecko. 

— Co ty wygadujesz, Ali? A skąd ja mam wz*ąć pięć li­
rów? Nie mogę pomóc nikomu. Sami jesteśmy biedni, jak 
więc mam pbmagać innym? 

— Warsztat twego męża daje mu dochody, możesz zdo­
być pieniądze. Czy nie warto dać pięć lirów, żeby ocalić 
twoje dziecko? 

— Nie mów takich rzeczy, Ali, nie powinieneś. 
— Ale jeżeli chcesz, żeby Bóg wysłuchał twojej modlitwy 

i pomógł ci, ty też musisz pomagać tym, co są jeszcze w 
większej od ciebie potrzebie. Nie ściągaj gniewu Boga od­
mawiając pomocy potrzebującej matce. Musisz być litości­
wą, Sitt Maryam. To są święte pieniądze i pomogą twojemu 
dziecku szybko wyzdrowieć. Posłuchaj mnie, a zobaczysz. 

Sitt Maryam zastanowiła się przez chwilę, po czym rzek­
ła: — Pięć lirów to dużo pieniędzy. 

— Za dużo, żeby ocalić życie twojemu dziecku? Bóg właś­
nie daje ci okazję, żebyś mogła przyjść z pomocą jednemu 
z jego potrzebujących dzieci, a on tobie w zamian przyjdzie 
z pomocą. Nie bądź niewdzięczna. Nie ściągaj na siebie gnie­
wu Boga, Sitt Maryam. 

— Uchowaj Boże. Ali, postaram się przynieść ci te pienią­
dze na przyszły tydzień. 

— W przyszłym tygodniu to 2a późno, Sitti. Wdowa złożyła 
przyrzeczenie... święte przyrzeczenie... że rozda pieniądze 
między biednych w piątek, to znaczy pojutrze. 

— Ach tak, ach tak. Jutro, skoro taka jest wola Boga, 
przyjdę i... 

— Bóg roztoczy opiekę nad twoimi dziećmi, Bóg je za­
chowa. 

Kiedy Sitt Maryam odeszła, Żebrak zwrócił oczy na roje 
much, krążących zapamiętale pomiędzy sklepem rzeźnika 
a leżącym na jezdni łajnem. Bóg cię wynagrodzi — mówił w 
myślach. —- Bóg ci to odda. Jesteś szczodra. Może któregoś 
dnia ja będę mógł Coś zrobić dla ciebie. A teraz... wiem, co 
zrobię, pomodlę się za ciebie. Poproszę Go, żeby oto­
czył opieką twoje dzieci i warśztat twego męża i twoj^ 

—- Oby ten ranek był dla ciebie pomyślny, Ali. 
— Oby ten ranek był dla ciebie pomyślny, Ibrahin* 
— Jak tam interes, bracie^ 
— Jak Bóg da. A jak twójf 

— Jak Bóg da — odparł Ibrahim kiwając głową. 
— Czy to nie prawą rękę widziałem u ciebie ostatnio na 

temblaku? 
— Tak, prawą, ale jak trzymam zawsze tę samą ręką na 

temblaku, to mi sztywnieje. Dlatego jeden tydzień trzymam 
prawą, a następny lewą. 

— I ludzie tego nie zauważą? — spytał Żebrak odpędza­
jąc muchy. 

— Nie zauważą. Widzą rękę na temblaku i dają jałmużnę. 
— A gdyby tak ktoś zauważył i wszystkim powiedział? 
Ibrahim, młody żebrak, uśmiechnął się i wzruszył ramio­

nami. — A niech tam zauważy, nie dbam o to. I tak będą 
dawać jałmużnę. Ludzie nie dają dlatego, że chcą pomóc, ale 
że sami czegoś chcą. Pewien jestem, że dobrze o tym wiesz. 
Czasami się zastanawiam, kim naprawdę jest żebrak, a kim 
ten, co daje. Mój ojciec, który żebrał w Damaszku, powie­
dział kiedyś do mnie, Ladaco — zawsze nazywał mnie La-
daco — powiedział, Ladaco, pamiętaj, nie wstydź się żebra­
nia, każdy w tym kraju jest żebrakiem. 

— Nie byłbym żebrakiem, gdybym miał mocne nogi i mógł 
pracować — rzekł Ali. 

— Bracie, kogo ty chcesz oszukiwać? Każdy wie, że gdy­
byś tylko chciał, to byś mógł pracować u pana Shehadeha. 
— Rozejrzał się na wszystkie strony, po czym dodał: — Ale 
ja cię nie potępiam za to, że nie chcesz pracować. Po co 
miałbyś pracować? W zeszłym roku pracowałem przez parę 
dni, ale zmęczyłem się i przestałem. Nawet mi dobrze pła­
cili, tylko że to nie to samo; pieniądze, na które musisz za­
pracować, są inne od pieniędzy, które ci dadzą ludzie. 

Widząc zbliżające się dwie kobiety żebracy przestali roz­
mawiać. Ibrahim wyciągnął prawą rękę, a Ali podniósł bla­
szany kubek. 

— Oby Bóg był dla was szczodry — rzekł Ali. — I abyś­
cie nie zaznały głodu. 

Kobiety spowite welonem nie zatrzymały się ani nie wrzu­
ciły jałmużny. — Stare krowy, skąpiradła — mruknął Ali. 
Ibrahim poszedł ża nimi biadoląc: — Matko, wspomóż oka­
leczonego człowieka. Wspomóż żebraka, którego ręka okale­
czona została w służbie Boga. Oby waszyoh dzieci nigdy 
nie spotkała taka dola. 

(P. e. ii.) 


